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PRASY „CZYTELNIK"

Nota radziecka do trzech mocarstw zachodnich
otwiera nową możliwość załatwienia sprawy Niemiec
i zmniejszenia napięcia międzynarodowego
Odpowiedź ZSRR na propozycją zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych

MOSIIWA (PAP). Agencja TASS donosi:
Dnia 15 lipca ambasady ZSRR w Waszyngtonie, Londynie i 

Paryżu otrzymały noty rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych 
USA, Wielkiej Brytanii, Francji i Związku Radzieckiego.

Noty trzech mocarstw zachodnich 
wspominają na wstępie, że ,.rozwój sy 
tuacji międzynarodowej oraz niedawne 
wydarzenia we wschodnich Niemczech 
1 Berlinie wzmogły powszechne pra
gnienie umocnienia pokoju“. Rządy 
mocarstw zachodnich uznają, że „trwa 
ły pokój może być zapewniony ostatecz 
nie dopiero wówczas, kiedy rozwiązane 
zostaną niektóre zasadnicze problemy, 
jak kontrolowane rozbrojenie“. W 
chwili obecnej pragną one „rozwią-

,.Oto istotne kroki — stwierdzają 
trzy mocarstwa zachodnie — które 
powinny poprzeuzić rozpoczęcie konfe
rencji z rządem radzieckim w sprawie 
niemieckiego traktatu pokojowego“.

W zakończeniu rządy trzech mo
carstw zachodnich wyrażają pogląd 
„na tej pierwszej konferencji powin
no zostać wreszcie osiągnięte porozu
mienie w sprawie traktatu austriac
kiego".

Dnia 4 sierpnia Ministerstwozac te problemy, które mogą być ure-
gulowane w bliskiej przyszłości“. Za- sPraw Zagranicznych ZSRR sine

rowało do ambasad USA, Wiel
kiej Brytanii i Francji w Mo
skwie noty zawierające odpo
wiedź rządu radzieckiego.

Podajemy poniżej tekst noty 
rządu radzieckiego do rządu 
USA:

15 lipca radziecki otrzy
mał notę rządu USA i równocze
śnie noty rządów Bry
tanii i Francji, z których wynika, 
że na lipcowej konferencji mini
strów spraw zagranicznych USA 
Wielkiej Brytanii i Francji w Wa 
szyny tonie postanowione zostało 
zwołanie konferencji ministrów

warcie traktatów z Niemcami i Au
stria „stanowi istotny element dla ure 
gulowania spraw europejskich". Nie
miecki traktat pokojowy — stwierdza
ją dalej rządy mocarstw zachodnich w 
swych notach — „może być opraco
wany tylko z udziałem wolnego i re
prezentatywnego“ rządu ogólnoniemiec 
kiego.

Następnie rządy mocarstw zachod
nich powołują sie na swe noty z wrze 
śnią 1952 roku. W notach tych — 
oświadczają rządy mocarstw zachod
nich — wysunęły one „konstruktywne 
propozycje, które znalazły pełne od
bicie w rezolucji Bundestagu niemiec
kiego z 10 czerwca 1953 r.“,

Z kolei noty trzech mocarstw za
chodnich z dnia 15 lipca br. komuniku 
ją, źe po odbyciu konsultacji z rządem 
Adenauera i z władzami zachodnio - 
berlińskimi postanowiły zaproponować 
rządowi radzieckiemu zwołanie konfe- 
rene*i ministrów spraw zagranicznych 
Franci 1. Wielkiej Brytanii, USA 
i ZSRR.

„Konferencia taka — czytamy we 
wspomnianych notach — której czas 
trwania byłby ograniczony, mogła
by rozpocząć sie np w końcu wrze
śnia w miejscu, które należy wzajem
nie uzgodnić". Porządek dzienny tej 
konferendi — w myśl noty mocarstw 
zachodnich — przedstawiałby się na
stępująco:

1 ..Organizacja wolnych wyborów w 
republice federalnej, we wschod

niej strefie Niemiec i w Berlinie“.
G .Warunki utworzenia wolnego rzą- 
&du ogólnoniemieckiego. posiadają

cego swobodę działania w sorawach 
wewnętrznych i zagranicznych".

Abramów posłem ZSRR 
w Izraelu

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi:

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało Aleksandra Ni 
kiticza Abramowa posłem nad
zwyczajnym j ministrem pełno
mocnym ZSRR w państwie Izra
el.

spraw zagranicznych wyżej wy
mienionych trzech mocarstw 
Związku Radzieckiego, przy czym 
w notach tych podano propono
wany przez trzech ministrów po
rządek obrad i termin zwołania 
konferencji ministrów spraw za
granicznych USA. Wielkiej Bry 
tanii, Francji i ZSRR.

Z powyższego wynika, że mini 
strowie spraw zagranicznych
USA, Wielkiej Brytanii i Fran
cji, wbrew obowiązującym w sto 
simkach międzynarodowych zwy 
Czajom, uznali za stosowne wstęp 
ne rozpatrzenie zagadnień mają
cych stanowić przedmiot konferen 
cji ministrów spraw zagranicz
nych czterech mocarstwu czyniąc 
to bez udziału przedstawicie
la Związku Radzieckiego. Ta 
kiego stanu rzeczy niesposób 
uznać za normalny. Poza 
tym pozostaje on w wy
raźnej sprzeczności z istniejącymi 
porozumieniami dotyczącymi kon 
ferencji ministrów spraw zagrani 
cznych. Ponadto ’wstępna zmowa 
trzech ministrów spraw zagrani 
cznych może wywrzeć zgubny 
wpływ na cały przebieg konferen 
cji ministrów spraw zagranicz-

V sesja Rady Najwyższej ZSRR
rozpoczęta obrady

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi:

Dnia 5 bm. w wielkim Pałacu 
Kremlowskim w Moskwie rozpo
częła się Y sesja Rady Najwyż
szej Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich.

O godzinie 14 odbyło się posie 
dzenie Rady Związku. Na sali 
posiedzeń zebrali się deputowani 
i goście. Przepełnione są loże kor 
pusu dyplomatycznego i Mżę prą 
sowę. Obecni powitali serdecznie 
ukazanie się w lożach rządowych 
G. M. Malenkowa, W. M. Moło- 
towa, N. S. Chruszczowa, K. J. 
Woroszyłówa, Ł. M. Kaganowicza, 
M. Z. Saburowa, M. G. Pierwu- 
china.

Przewodniczący Rady Związku 
deputowany Michał Jasnow udzie 
lił głosu przewodniczącemu Ko
misji Mandatowej Rady Zwiąż-

Nasz komentarz
jarosz w stodole

Na południowych krańcach Kaszub leży nad pięknym jezio
rem osada przypominająca niewielkie miasteczko. Trzy wieże gó
rują nad dachami parterowych domków i piętrowych kamieniczek, 
stojących przy kilku wybrukowanych ulicach. To Wiele, wieś, 
w której przeszło 100 łat temu urodził się najwybitniejszy poeta 
kaszubski Jarosz (słowiańska forma imienia Hieronim) Derdowski.

Mieszkańcy tutejsi wybaczyli dawno swojemu „Herusiowi“, 
że w wesołej eponei kaszubskiej „O Panu Czorlinscirn, co do Puc
ka po sece .iachoł“ napisał iż „ w Wielu wieldzi są pijoce“. Zmar
ły przed pół wiekiem poeta żyje do dziś w ich pamięci. Opowia
dają chętnie o „fifach“ (figlach), jakie płatał swojej rodzinie i 
pruskim żandarmom. Usłyszeć tu można, jak to młody Derdowski 
znalazłszy się w Rzymie bez grosza przy duszy wysłał do swego 
ojca podpisany obcym nazwiskiem list, donoszący o śmierci syna z 
prośbą o przysłanie pieniędzy na jego pogrzeb. Za otrzymane 
talary Hieronim wrócił do domu ku zdziwieniu i radości opłaku
jącej go rodziny. Innym razem, kiedy żandarmi rozkazywali wie- 
lanom flagować z okazji cesarskich urodzin, Jarosz uczcił ten uro
czysty dla Prusaków dzień wywieszeniem pewnej najmniej repre
zentacyjnej części swej bielizny.

We wsi i w okolicy pieczołowicie przechowuje się wystrzępio
ne od częstego czytania tomiki dziel Derdowskiego, Dumni ze 
swego rodaka wielanie wystawili mu przed wojną pomnik, na któ
rego cokole umieścili słowa bedace mottem całej jego działalności: 

„Nie ma Kaszub bez Poloni,
A bez Kaszub Polści“.

Pomnik ten stał na cmentarzu aż do września 1939 t„ kiedy 
to bojąc się, że hitlerowcy mogą go zniszczyć, wielanie ukryli wi
zerunek swego poety w jednym z grobów. Ukryli go zaś tak do
brze, że po wojnie niełatwo było go odnaleźć. Szukano go przez 
długi czas. Wielka była radość kiedy nareszcie przed dwoma laty 
został wydobyty z ukrycia.

Niestety nie był to koniec jego przygód, zaczęto się bowiem 
zastanawiać, gdzie pomnik postawić, czy na cmentarzu, czy w cen
trum wioski, czy też przed zagrodą, w której przyszedł na świat. 
Spór ten nfe został rozstrzygnięty. Jarosza umieszczono tymczaso
wo w stodole miejscowego organisty. Stoi tam od przeszło dwóch 
lat odwrócony twarzą do ściany, zakurzony i zapomniany. W mię
dzyczasie minęło 100-lecie urodzin Derdowskiego i zmarł naj
bardziej interesujący się sprawą ponownego ustawienia pomnika 
wielewski rzeźbiarz Pliński. Biedny Hieronim, pokrywany co
raz to grubszą warstwą pyłu, na próżno się pociesza słowami jed
nego ze swoich wierszy o Kaszubach:

„Bez trze cole grube dele 
Tero ju pezezdrzyme...“

Na newno nikt nie zdoła przez grube belki wrót organistows
kimi stodoły dojrzeć zanomnianego poety. Najwyższy czas, by 
wielanie przypomnieli sobie o nim i ułatwili mu wyjście z ukrycia 
na światło dzienne. Niewątpliwie pomocy udzielić im w tym po
winien Wydział Kultury Wojewódzkiej Rady Narodowej.

f f

ku deputowanemu Aleksandrowi 
Puzanowowi dla złożenia spra
wozdania o wynikach wyborów 
deputowanych do Rady Związku 
w 16 okręgach wyborczych, które 
odbyły się w okresie między III 
a V sesja Rady Najwyższej 
ZSRR.

Rada Związku zatwierdziła 
sprawozdanie Komisji Mandato
wej i uznała pełnomocnictwa no 
wowybranych deputowanych za 
prawomocne.

Następnie Rada Związku uch 
waliła jednomyślnie następujący 
porządek obrad sesji:

1, Zatwierdzenie budżetu pań
stwowego ZSRR na rok 1953 i 
sprawozdania z wykonania bud
żetu w latach 1951 i 1952.

2. Zatwierdzenie dekretów Pre
zydium Rady Najwyższej ZSRR.

Postanowiono wysłuchać spra
wozdania o budżecie państwo
wym ZSRR na łącznym posiedze
niu obu izb — Rady Narodowości 
i Rady Związku. Każda z izb 
wysłucha natomiast z osobna ko- 
referatów komisji budżetowych i 
przeprowadzi dyskusję nad bud 
zetem. Końcowe posiedzenie se 
sji będzie wspólne.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi:

5 bm. o godzinie 16 w wielkim 
Pałacu Kremlowskim odbyło się 
posiedzenie Rady Narodowości Ra 
dy Najwyższej ZSRR. Zebrani 
na sali posiedzeń deputowani i 
goście serdecznie powitali K. J. 
Woroszyłowa, N. A. Bulganina, 
A. I. Mikojana, N. M. Szwernika, 
ktoi’zy zajęli miejsca w lożach 
rządowych.

Sesja wysłuchała sprawozdania 
o budżecie państwowym ZSRR 
na rok 1953 oraz sprawozdań o 
wykonaniu budżetu w łatach 
1951 i 1952, jak również rozpa
trzyła sprawę zatwierdzenia de
kretów Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR.

nych czterech mocarstw. Wnio
sek taki nasuwa się siłą rzeczy, 
ponieważ trzej uczestnicy tej 
konferencji z góry związali się za 
pomocą separatystycznych u- 
mów, nie próbując nawet — jak 
to niejednokrotnie czyniono daw 
niej — omówić w swobodnej i 
nie skrępowanej tymi czy inny
mi odrębnymi zobowiązaniami dy 
skusji problemów międzynarodo 
wych, jakie w tym czasie doj
rzały.

W obecnych warunkach między 
narodowych konferencje mo- 
cartsw mają doniosłe znaczenie 
dla uregulowania spornych za
gadnień międzynarodowych. Wła 
śnie teraz, kiedy wysiłki miłują
cych pokój państw umożliwiły po 
łożenie kresu wojnie w Korei i 
zawarcie rozejmu, powstały 
warunki sprzyjające osłabieniu 
napięcia w sytuacji mię
dzynarodowej. Pomyślne roz
wiązanie tego zadania zależy 
oczywiście od wysiłków wszyst
kich wielkich i małych państw 
miłujących pokój. Jednakże od
powiedzialność za utrzymanie po 
koju i bezpieczeństwa miądzyna 
rodowego spoczywa przede wszy 
stkim, jak to wynika z Karty 
NZ, na pięciu mocarstwach — 
USA, Wielkiej Brytanii, Francji, 
ZSRR i Chińskiej Republice Lu
dowej. Ignorowanie tego faktu 
nie leżałoby w interesie utrzyma 
nia i umocnienia pokoju i bezpie 
czeństwa międzynarodowego.

Z drugiej strony przywiązywa 
nie jakiegokolwiek znaczenia do 
wydarzeń takich, jak awantura 
faszystowska w Berlinie z 1? 
czerwca, która bjda dziełem ob
cych najmitów i elementów kry

(Ciąg dalszy na str. 2)

IV Światowy Festiwal Młodzieży
w Bukareszcie

Studentów

Na zdjęciu: Poczet sztandarowy otwierający pochód młodzieży
CAF — fot. Zygm. W dowiński

Na zdjęciu: Delegatka polska Alicja Monika to otoczeniu 
delegatów Algeru i Libanu.

CAF — fot. Tymiński

Bukareszt żyje radością i śpiewem
Młodzież całego świata utrwala wiązy przyjaźni

BUKARESZT (PAP). Program IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w walce o pokoi i przyjaźń jest z każdym 
dniem bogatszy. Odbywają się dziesiątki spotkań młodzieży. 
Zespoły artystyczne: chóralne, taneczne, orkiesteowre oraz soliści 
występują w teatrach i na estradach stolicy Rumuńskiej Repub
liki Ludowej. Wyświetla się wiele filmów. Organizowane są licz 
ne wycieczki.

Wieczorem 3 bm. odbył się w stiwal. Przybyły m, in. Taureat-
nowym gmachu opery państwo
wej uroczysty koncert zespołów 
artystycznych delegacji młodzie 
ży radzieckiej. Młodzi artyści ra 
dzieccy odnieśli olbrzymi sukces.

Dnia 3 bm. w jednej z najwięk 
szych sal Bukaresztu uroczyście 
zainaugurowano konkurs zespo
łów pieśni, tańca i solistów.

Do Bukaresztu przybywają dal
si delegaci na IV Światowy Fe-

ka- Nagrody Stalinowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między naroda 
mi“, członkini Światowej Rady 
Pokoju, Monika Felton oraz bo
haterska boiowniczka o pokój 
Raymonde Dien.

Bogaty i piękny był program 
drugiego dnia Festiwalu. Odbyło 
się m. in. 15 spotkań delegacji 
młodzieży różnych krajów, w 35 
punktach miasta wystąpiły ze-

Delegacja polska na sesją ONZ 
w sprawie koreańskiej

WARSZAWA (PAP). W związ
ku z postanowieniem wznowie
nia obrad VII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych dla omówienia za 
gadnienia koreańskiego, rząd 
wyznaczył delegację PRL na trze 
cią część VII sesji w następują
cym składzie:

Przewodniczący delegacji —
Marian Naszkowski, podsekre

tarz stanu w Ministerstwie 
Sprarw Zagranicznych, delegaci 
— Józef Winiewicz, ambasador 
PRL w Waszyngtonie i minister 
pełnomocny Henryk Birecki, sta 
ły delegat PRL przy Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, zastęp
ca delegata — Bohdan Lewandow 
ski, naczelnik wydziału w Mini
sterstwie Spraw Zagranicznych.

Za rozdziałem paczek kryją się prowokacyjne cele
Oświadczenie KG Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
opublikowała oświadczenie KC 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED) w związku z'no
wymi prowokacyjnymi próbami 
imperialistów amerykańskich i 
ich niemieckich sługusów.

Oświadczenie stwierdza m. in., 
że tzw. rozdział „paczek“ żyw
nościowych wśród ludności Ber
lina wschodniego jest dalszym cią 
giem prowokacji z 17 czerwca.

Oświadczenie podkreśla, że za 
rozdziałem „paczek“ kryją się 
czysto prowokacyjne cele. Osoby 
zatrudnione przy rozdawaniu „pa 
czek“ żywnościowych żądają od 
odbiorców podania nazwiska, 
adresu i numeru dowodu osobis
tego, aby sporządzać listy dla 
swych central szpiegowskich,

siębiorstwach przemysłowych 
NRD, podżegają do oszczerczych 
wystąpień przeciwko ustrojowi 
państwowemu w NRD, przeciw
ko pracy i pokojowi.

Komitet Centralny SED wzywa 
masy pracujące, by nie dały sie 
wziąć na lep nowej prowokacji,

by demaskowały prowokatorów, 
by poświęciły wszystkie siły spra 
wie realizacji nowego kursu 
rządu NRD, sprawie umocnienia 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej — ostoi walki o zjednoczo 
ne, demokratyczne, miłujące po
kój i niezawisłe Niemcy.

„Dlaczego nikt nie myśli o głodujących 
obywatelach amerykańskich?“

,___. . . .. j dziś, kiedy kraj nasz madomagają się informacji o przed.- nadmiar środków Aywnoścl- nikt ała

NOWY JORK (PAP). Ukazujący się 
w mieście Louisville dziennik „Cou 
rier Journal" publikuje list prezesa 
Instytutu Snraw Społecznych w Los 
Angeles — George Mae I,ain‘a przesła
ny do redakcji w związku ze zmonto
wana przez amerykańskie władze oku
pacyjne w Niemczech prowokacyjna 
..nomoca" żywnościowa dla ludności 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

W liście tym Mac Lain pisze m. in.: 
„Dlaczego

pomyśli, aby chociaż część tych nad
wyżek ofiarować głodującym obywate
lom amerykańskim? Te nadwyżki ma
sła. szynki, mięsa, boczku, cukru i 
mleka-., byłyby prawdziwym szczęściem 
dla naszych niewidomych, starców 
oraz niedożywionych drtoei. Dowiaduje 
sie poza tym z prasy, że rząd zamie
rza wyrzucić do morza miliony kilo
gramów masła. Wiemy także, że szczu 
ry pożerają całe tonv żywności gniją
cej w składach państwowych".

społy artystyczne. We wszystkich 
parkach i na placach Bukaresztu 
trwały radosne zabawy. Najwię 
kszą imprezą z dziedziny kultu
ry fizycznej bYła inauguracja 
„Międzynarodowych Zawodów 
Sportowych Braterstwa i Przy
jaźni“ na stadionie im. 23 Sierp
nia w Bukareszcie.

Delegaci młodzieży polskiej go 
ścilj wraz z delegatami Czecho
słowacji i Anglii u młodzieży wę 
gjerskiej, u siebie zaś przyjmowa 
li delegację Stanów Zjednoczo
nych.

Wieczorem, podobnie jak w 
dniach poprzednich, cały Buka
reszt jarzył się niezliczonymi 
światłami. Na placach tańczono. 
Rozśpiewane grupy młodzieży róż 
nych krajów spacerowały po uli
cach, spotykając się na każdym 
kroku z serdecznym przyjęciem 
m eszkańców Bukaresztu.

Sukces eolskich siatkarek
Największe zainteresowanie wzbu

dził rozegrany wr dniu wczorajszym 
na zawodach międzynarodowych w 
Bukareszcie, organizowanych z okazji 
IV Festiwalu Młodzieży i Studentów, 
bieg na 5000 m. Po zaciętej, trwającej 
do ostatnich metrów walce zwyciężył 
mistrz olimpijski Zatonek (CSR) w 
doskonałym czasie — 14:03, 2) Kuc
(ZSRR) — 14:04, 3) Kowaes (Węgry) 
— 14:04,2, 4) Anufriew (ZSRR), 5) Sa
bo (Węgry). Chromik uzyskał w tym 
biegu czas w granicach 14:17 — 14:18, 
a więc lepszy od dotychczasowego re
kordu Polski. Jednak po biegu komi
sja sędziowska stwierdziła, że Chro
mik miał przebiec o jedno okrążenie 
za mało. W tej sprawie miało się od
być ubiegłej nocy specjalne posiedze
nie komisji sędziowskiej. O ostatecz
nej decyzji zawiadomimy w nastoonym 
sprawozdaniu, w dniu jutrzejszym. 
Drugi z Polaków startujący w tym bie
gu Graj zajął 8 miejsce w czasie 
14:41,6.

W rzucie młotem zwyciężył rekor
dzista świata Norweg Strandli wyni
kiem — 58,49 m, 2) Csermak (Węgry) 
— 58,49, 3) Kriwonosow (ZSRR) —
57,90. Polak Harmata zaiął 7 miejsce 
wynikiem — 53,84 m Drugi z Pola
ków Rut nie zakwalifikował się do 
finału.

Obaj nasi sprinterzy Kiszka i Bara
nowski zajęli w eliminacjach dalsze 
miejsca i nie zakwalifikowali się do fi 
nału.

W trójskoku zwyciężył Szczerbakow 
(ZSRR) — 15.63 m. IVeinberg zajął 6 
miejsce wynikiem 14,51 m.

W eliminacjach na 100 m kobiet Bo- 
cianówna zajęta w swrej serii 4 miej
sce i nie zakwalifikowała się do pół
finałów.

W skoku wzwyż kobiet zwyciężyła 
Czudina fZSRR) — 104 cm. 2) Modra- 
howa (CSRł — 161, 3) Kosowa

(ZSRR! — 158.
W eliminacji na 800 m mężczyzn 

Potrzebmvski zaiM 3 miejsce i zakwa
lifikował sie do finału.

W spotkaniu siatkówki żeńskiej dru 
źyna Polski nokonąła Finlandię 3:9 
(15:2. 15:0. 15:0),



3 DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr iw

Zgodnie z wolą narodów
Podpisanie rozejmu w 

Korei — największe zwycięstwo 
sił pokoju w ostatnich latach — 
ogromnie wzmogło nadzieję na
rodów na pokój. Okazało się, ża 
inicjatywa pokojowa, podjęta 
przez Związek Radziecki. Chiny 
Ludowe, Koreę i cały obóz po
stępu, dała konkretne wyniki. Na 
rody oczekują teraz dalszego cią
gu tych wydarzeń, które dopro
wadziły do rozejmu w Korei. 
Oczekują zahamowania rozpęta
nego przez Waszyngton wyścigu 
zbrojeń, oczekują zaniechania pla 
nów odbudowy Wehrmachtu i 
militaryzmu niemieckiego, ocze
kują zakazu tworzenia przez im
perialistów baz wojennych na te
rytorium innych państw, oczeku
ją — krótko mówiąc — trwałego 
odprężenia międzynarodowego. 
Oczekują pokoju.

Dlatego też narody całego świa 
ta przyjmą z zadowoleniem pro
pozycję Związku Radzieckiego, by 
na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych rozpatrzone zosta
ły posunięcia, zmierzające do 
zmniejszenia napięcia w stosun
kach międzynarodowych.

Burżuazyjny dziennik angielski 
„Daily Mirror“ pisał ostatnio: 
„Zachód powinien wykazać szcze
rą gotowość omówienia z Rosją 
natychmiast wszystkiego, co moż 
na zrobić, by osłabić napięcie. Za
chód nie powinien wciąż mówić: 
nie“... Opinia ta — całkowicie 
sprzeczna z poglądami oficjalne
go Waszyngtonu — jest niewątpli 
wie odzwierciedleniem pragnień 
szerokich mas ludowych w An
glii, a także trzeźwych kół bu*r- 
żuazji brytyjskiej.

Omówienie całokształtu zagad
nień międzynarodowych nie jest, 
oczywiście, możliwe w nieobecno 
ści przedstawicieli Chin Ludo
wych. Nota radziecka do trzech 
mocarstw zachodnich zwraca na 
to uwagę w sposób jasny i dobit
ny. Udział Chin w rozstrzyganiu 
zagadnień międzynarodowych sta 
je się sprawą pilną i niezbędną.

Rozumie to każdy. Każdy, prócz 
politykierów waszyngtońskich, któ 
rym jeszcze się wydaje, że zban
krutowany agent Czang Kai-śzek 
zastąpić może półmiliardowe Chi
ny.
Kluczowym zagadnie

niem dla sprawy pokoju w Eu
ropie pozostaje problem Niemiec.
Problem Niemiec, to, oczywiście, 
nie kwestia takich czy owakich 
prowokacji lub manewrów dyplo 
matycznych, takich czy innych 
„badań“, tych czy innych szyl
dów dla odbudowy Wehrmacht x 
Problem Niemiec — to znalezie
nie drogi, prowadzącej do zjed
noczenia Niemiec i do utworzenia 
pokojowego i demokratycznego 
państwa niemieckiego po podpi
saniu z Niemcami traktatu po
kojowego. T dlatego nota radziec
ka do mocarstw zachodnich, wy
rażająca zgodę na rozpatrzenie 
na konferencji 4 ministrów spra m 
zagranicznych sprawy Niemiec, 
wyśmiewa powołanie się rządów 
zachodnich na prowokację faszj’-- 
stowską z 17 czerwca w Berlinie, 
zastrzega się przeciwko nie pro
wadzącym do celu „badaniom“, 
proponowanym przez mocarstwa 
zachodnie i ponownie zwraca uwa 
gę na niebezpieczeństwa remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich, 
sprzeczne z interesem samego na 
rodu niemieckiego i innych na
rodów Europy.

Nota Związku Radzieckiego pod 
kreślą zasadnicze znaczenie zjed
noczenia Niemiec — postulatu ca
łego narodu niemieckiego, z wy
jątkiem garstki Adenauerów — i 
podpisania traktatu pokojowego 
z Niemcami. Zjednoczenie Nie
miec, słuszne i naturalne pragnie
nie wszystkich Niemców, oznacza 
likwidację potencjalnego ogniska 
wojennego w środku Europy, a 
zatem leży w interesie wszystkich 
sąsiadów Niemiec i wszystkich in 
nych narodów, a podpisanie trak
tatu pokojowego i wycofanie z 
Niemiec wojsk okupacyjnych jest 
chyba dziś — w 8 lat po zakoń

czeniu wojny, w 8 lat po podpi- zostaje potwierdzony również
saniu układu poczdamskiego i wo 
hec perspektywy odprężenia mię
dzynarodowego — sprawą dojrza
łą do załatwienia.

przez źródła amerykańskie,
W tej sytuacji koła oficjalne 

Waszyngtonu, Londynu i Paryża 
przewidują dalsze konsultacje 3

Napisaliśmy: „wobec perspek-' mocarstw zachodnich przed udzie
tywy odprężenia międzynarodo- j leniem odpowiedzi na nowe pro- 
wego“. Otóż właśnie chodzi o! pozycje radzieckie, choć nota 
to, że problem Niemiec i prob- j ZSRR słusznie zwraca uwagę, iż 
lem napięcia międzynarodowego i zmowa 3 rządów zachodnich na
pozostają w ścisłym związku. O
bóz pokoju, który pragnie zmniej 
szenia napięcia międzynarodo
wego, wskazuje jednocześnie dro 
gę do rozwiązania zagadnienia 
niemieckiego. I dlatego rząd ra
dziecki proponuje rozpatrzyć łą 
cznie i posunięcia, zmierzające 
do osłabienia napięcia międzyna. 
rodowego, i sam problem Nie
miec.

Nowa nota radziecka do 3 mo 
carstw otwiera nową możliwość 
załatwienia sprawy Niemiec i 
zmniejszenia napięcia międzyna 
rodowego. Dlatego nota ta przy 
jęta będzie ze szczerym zadowo
leniem przez miliony prostych 
łudzi, dla których propozycje ra 
dzieckie są wyrazem ich woli po 
koju, ich pragnień i nadziei. I 
przyjęta będzie ze zgrzytaniem zę 
bów przez tych wszystkich, któ
rzy jeszcze wciąż łudzą się, że u- 
da im się świat wplątać w nowe 
awantury wojenne.

Pierwsze doniesienia ze stolic 
świata kapitalistycznego, ogłoszo 
ne natychmiast po opublikowa
niu noty ZSRR, potwierdzają tę 
opinię. Tak np. brytyjska agen
cja Reuter stwierdza: ,.Propozy
cja radziecka pokrywa się całko 
wicie z radziecką ofensywą po
kojową. Z tych względów nie na 
leży przypuszczać, by nota ra
dziecka została przyjęta z entu
zjazmem w Stanach Zjednoczo
nych, gdzie administracja Eisen
howera zgodziła się z dużym wa 
baniem na konferencję mini
strów spraw zagranicznych z o- 
graniczonym porządkiem dzien
nym“. Pogląd ten, wyrażający 
m. in. pogłębiające się sprzeczno 
ści w obozie imperialistycznym,

konferencji w Waszyngtonie, za 
nim zasiadły do rozmów z czwar 
tym mocarstwem — sprzeczna 
była ze zwyczajami międzynaro
dowymi.

Jedynie Adenauer pośpieszył 
wyrazić swe „ubolewanie“ i o- 
głosił przez trizońską agencję 
DPA swój pogląd, że wnioski ra 
dzieckie są dla niego „nie do 
przyjęcia“...

Jasne! Sprawiedliwe rozwiąza
nie problemu Niemiec i zmniej
szeni napięcia międzynarodowe
go jest dla Adenauerą „nie do 
przyjęcia“. Gdybyśmy nie mieli 
stu innych dowodów, to oświad
czenie wystarczająco dowodzi, iż 
nota radziecka jest wyrazem wo
li narodów. Narodów całego świa 
ta, a wśród nich — narodu pol
skiego, tak bezpośrednio zaintere 
sowanego w pokojowym rozwią
zaniu problemu Niemiec j w o- 
słabieniu napięcia międzynarodo 
wego. g. j.

Na zdjęciu: wydobywanie wraku. Załoga i nurkowie statku ratow
niczego „Smok“ z uwagą obserwują morze, wzburzone wskutek tłoczenia 
powietrza do pontonów. W głębi drugi statek ratowniczy „światowid“.

CAF — fot. Mottl
¥

Nota rządu ZSRR do USA, W. Brytanii i Francji
w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych

(Dokończenie ze sir. 1)
minałnych, to uleganie złudze
niom i odwracanie uwagi od fak 
tów, istotnie doniosłych i mają
cych pozytywne znaczenie dla od 
prężenia w stosunkach między
narodowych.

Z uwagi na powyższe okolicz
ności rząd radziecki wypowia
da się za rozpatrzeniem na 
konferencji ministrów spraw za
granicznych kwestii posunięć

150 tys. BRT wydobyli już z dna morskiego pracownicy
Polskiego Ratownictwa Okrętowego

Dzień ten na długo pozostanie w pamięci pracowników 
Polskiego Ratownictwa Okręłowe-o. W odległym „kącie“ za
toki gdańskiej, zgromadziły się na pokładach statków ratow
niczych PRO „Smok“ i „Światowid“, „najtęższe“ głowy na
szego ratownictwa morskiego. Był tam dyrektor Młodnicki, 
naczelny inżynier kapitan Żeglugi Wielkiej — Poinc oraz in
spektor techniczny — kapitan Żeglngi Małej — Stefanowski.
Z napięciem oczekiwali wszyscy Ostrowski i spawacz Antoni Moń

na meldunek z 45 metrów pod 
gdzie nurkowie Bronisław 

Sadowy i Stanisław Matlak mieli 
wypróbować nowy, skonstruowa
ny dzięki współpracy polskiego 
inżyniera i polskich nurków, in- 
żektor powietrzny.

Ponad 150 tys. BRT (brutto ton 
rejestrowych) wydobyli już z dna 
morskiego pracownicy Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego. Do naj 
większych ich osiągnięć należało 
do tej pory wydobycie leżącego u 
wybrzeży duńskich wraku statku 
„Lech“ oraz podniesienie zatopio
nego u wejścia do portu gdyń
skiego, hitlerowskiego pancernika 
„Gneisenau“.

Wydobywanie każdego z tych 
wraków wymagało od personelu 
technicznego i nurków PRO opra
cowania nowych metod pracy, 
każdy sukces powiększał doświad 
czenie naszego młodego ratowni
ctwa morskiego.

Podobnie było i z ostatnim 
wrakiem. Ponad 8 lat spoczywał 
on na cnie. Gruba, blisko 14-me- 
trowa warstwa mułu otoczyła 
v broniąc go przed zamierze
niami polskich ratowników. Z ta 
ką. przeszkodą przy podnoszeniu 
dużego statku spotkali się pra
cownicy PRO po raz pierwszy 
Przed rozpoczęciem normalnych 
prac należało najpierw wrak wy
grzebać z mułu. Niewesołe miny 
mieli dyrektor Młodnicki i naczel 
ny inżynier kapitan Poinc. Ponad 
15 tys. metrów sześciennych mu
łu wymagało przy dotychczasowej 
wydajności inżektor ów: 3 m3 na 
godzinę — ■ około 300 dni pracy 
przy samym odmulaniu. 300 dni 
roboczych, jeżeli odliczyć okres 
jesiennych i wiosennych burz — 
to przecież prawie półtora ro
ku pracy.

_ Z pomocą kierownictwu przed
siębiorstwa ruszyła cała załoga. 
Mijały dni i tygodnie. Wiele nie
przespanych nocy, trawionych na 
żmudnych obliczeniach przez ka
pitana Poinca i inspektora tech
nicznego kapitana Stefanowskie- 
g®, ^zaczęło przynosić konkretne 
rezultaty. Dużą pomoc okazywali 
w tej pracy nurkowie Bronisław 
Sodowy i Stanisław Matlak, I me 
chatek „Światowida“ — Józef

ka, służąc swą praktyką i do
świadczeniem.

Nadszedł wreszcie radosny 
dzień. Nowy typ inżektora był 
gotowy. Dzięki współpracy poi 
skiego inżyniera i robotnika 
powstała nowa metoda wydo
bywania statków na dużej głę 
bokości. Jeszcze tylko ostatnie 
próby i... będzie można przy
stąpić do wydobywania wra
ku.

tak wspaniale, dzięki troskli
wej opiece państwa, odniosła 
przy współudziale polskiego 
robotnika jeszcze jeden śuk- 
ees: narodziła się nowa meto
da odmulania statków na du
żej głębokości.

28 lat służby morskiej to spory 
okres czasu. Kapitan Żeglugi 
Wielkiej mgr inż. Witold Poinc 
dobrze zna swój marynarski 
„fach“. Pływał wiele lat przed 
drugą wojną światową jako kapi
tan na statkach Polskiej Żeglu
gi, był też pilotem wr porcie gdyń 
skim. Niewielka, wegetująca w 
kapitalistycznych warunkach, poi 
ska marynarka handlowa nie mo 
gla jednak dać przed wojną zdol-

Na zdjęciu: nurek na chwilę przed zejściem pod wodę

Ze słuchawki telefonicznej, łą- 
łączącej pokład „Światowida“ z 
przebywającymi na dnie nurka
mi, padł meldunek: „Inżektor za 
mocowany. Można zaczynać“.

Pompy rozpoczęły pracę. Mija
ły minuty i kwadranse. Czy in
żektor zda egzamin? Czy nie po
mylono się w obliczeniach? — 
przebiegało w tym momencie 
przez myśl współtwórcom nowej 
metody.

Egzamin wypadł pomyślnie. No 
wy inżektor może wydobywać 
muł z głębokości 45 m z szybko
ścią do 33 m3 na godzinę.

Pojaśniały twarze kapitana Po
inca i ludzi jego załogi. Wesołe 
okrzyki triumfu rozbrzmiały na 
obu statkach ratowniczych. Za
miast w 300 dniach, będzie można 
odmnlić wrak w 113 dniach.

Polska myśl techniczna, roz 
wijajaca sie w Polsce Ludowej

nemu kapitanowi i inżynierowi 
możliwości pogłębiania facho
wych wiadomości 1 wykorzystania 
ich w praktyce. Przecież ratow
nictwo morskie w przed wrześnio - 
wej Polsce praktycznie nie istnia 
ło. W razie potrzeby korzystano z 
usług przedsiębiorstw z krajów 
skandynawskich, przeważnie dim 
skich.

I w pierwszych latach po wy
zwoleniu nie wierzono w możli
wość stworzenia własnego ratow 
nlctwa morskiego. Dzięki pracy 
takich entuzjastów jak kapitan 
Witold Poinc, polskie ratowni
ctwo morskie nie tylko jednak po 
wstało, lecz ku zdumieniu zachód 
nich przedsiębiorstw kaniiaiisty- 
cznych, zaczęło odnosić sukces za 
sukcesem, a pracownicy ratowni
ctwa okrętowego znaleźli pełne 
m ;wości wykorzystania i pogię 
biania swej wiedzy zawodowej.

Znaleźli też tak, jak i inż. Poinc, 
drogę do partii, która jako głów
ny swój cel stawia troskę o czło
wieka i wszechstronny jego roz
wój.

Mgr inżynier kapitan Żeglugi 
Wielkiej — Witold Poinc, starszy 
n--~ek Bronisław Sadowy, star
szy nurek Stanisław Matlak, ka
pitan Żeglugi Małej Franciszek 
Stefanowski, I mechanik ze 
„Światowida“ — Józef Ostrowski 
oraz spawacz — Antoni Mońka 
pokazali chełpiącym się wielowie
kową tradycją i doświadczeniem 
kapitalistycznym ratownikom, do 
czego zdolny jest naród polski, 
wykuwający pod wodzą klasy ro
botniczej drogę ku lepszej przy- 
s',ntoi ojczyzny — ku socjaliz
mowi.

W nagrodę za ich trud i wysi- 
| lek Państwo Ludowe przyznało 
i im w dniu Swięt-a Odrodzenia Na 
| grodę Państwową II stopnia, ze- 
i społową w dziale postępu tech
nicznego — za nową metodę od
mulania statków na dużej głębo
kości.

W przeciwieństwie do gospo 
darki kapitalistycznej, mają
cej na celu jedynie rozwój 
tych dziedzin, które służą woj
nie i zniszczeniu, z pominię
ciem najistotniejszych potrzeb 
swych obywateli, nasza gospo
darka, gospodarka państwa bu 
dującego socjalizm otacza w 
pełni opieką naukowców, któ
rzy swą pracą przyczyniają się 
do wzrostu potencjału gospo
darczego naszej Ludowej Oj
czyzny. Wespół ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demo
kracji ludowej wzmacniają si
ły obozu pokoju — zapobie
gają wybuchowi nowej wojny. 
Zawarty ostatnio rozejm w 
Korei możliwy był do osiągnię 
cia właśnie dzięki wzrostowi 
sił krajów demokracji i socja
lizmu, które zmusiły w Korei 
obóz imperialistycznych podże
gaczy wojennych do kapitu
lacji.

Naszą codzienną pracą nad pod 
niesieniem potencjału ekonomicz
nego naszej ojczyzny, tak, jak ka 
pitan Poinc, .Sadowy, Matlak, Ste 
fanoweki, Ostrowski i Mońka, 
wnosimy, nasz wkład do dzieła 
utrwalenia pokoju na świecie.

R. * Stanowski

sprzyjających ogólnemu osłabie
niu napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych, łącznie ze spra
wą redukcji zbrojeń i niedopusz 
ezalności istnienia obcych baz 
wojennych na terytorium innych 
państw. Nie należy jednocześnie 
wyłączać możliwości rozpatrze
nia kwestii, w jakim składzie 
mianowicie powinny być omówio 
ne takie czy inne problemy sto
sunków międzynarodowych.

Konieczność rozpatrzenia powyż 
szych zagadnień podyktowana jest 
nie tylko sytuacją w Europie. 
Wiadomo, że również sytuacja w 
Azji, z jej doniosłymi, aktualny
mi problemami, przykuwa uwa 
gę kół międzynarodowych. Wyni 
ka stąd konieczność udziału Chiń 
skiej Republiki Ludowej w dy
skusji nad sprawą kroków zmie
rzających do zmniejszenia napię
cia w stosunkach międzynarodo
wych. Wielki naród chiński jak 
nigdy dotąd zjednoczony i zwarty 
w Chińskiej Republice Ludowej, z 
całą słusznością domaga się o- 
becnie przywrócenia należnych 
mu praw w dziedzinie wszyst
kich spraw międzynarodowych. 
Niedocenianie znaczenia, jakie 
ma bezzwłoczne rozwiązanie te 
go zagadnienia, również nie leży 
w interesie umocnienia pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodo
wego,

W związku z notą rządu USA 
z 15 lipca rząd radziecki wyraża 
zgodę na rozpatrzenie na konfe
rencji ministrów zagadnienia nie
mieckiego. Jednakże w nocie ame 
rykańskiej z 15 lipca, jak rów
nież w opublikowanym komuni
kacie dotyczącym waszyngtoń
skiej konferencji trzech mini
strów spraw zagranicznych, za
miast istotnego rozpatrzenia pro
blemu niemieckiego, całą sprawę 
sprowadza się faktycznie do pow 
tórzenia propozycji zawartej w 
nocie amerykańskiej z 23 wrześ
nia ub. roku, która nie liczyła się 
z koniecznością rozwiązania za
sadniczych dla Niemiec proble
mów.

Jak wiadomo, naród niemiecki 
zainteresowany jest przede wszy
stkim w rozwiązaniu takich za
gadnień, jak zrealizowanie naro
dowego zjednoczenia Niemiec i 
zawarcie traktatu pokojowego. 
Ale właśnie rozwiązanie tych pod 
stawowych dla Niemiec zagad
nień pomija nota amerykańska z 
15 lipca br., która powołuje się 
na notę z 23 września 1952 roku, 
ignorującą również konieczność 
rozwiązania tych podstawowych 
zagadnień.

Nota rządu USA z 15 lipca 
zastępuje rozwiązanie tych pod
stawowych dla Niemiec pro
blemów propozycją w sprawie wy 
borów ogólnoniemieckich, z kolei 
zaś samą kwestię wyborów — we 
dług amerykańskiej noty z 23 
września ub. roku — propozycją 
wyznaczenia składającej się z 
przedstawicieli obcych państw, 
tzw. komisji neutralnej „do ba
dań w celu stworzenia warun
ków“ dla przeprowadzenia tych 
wyborów. Wynika z powyższego, 
że nota USA z 15 lipca nie tylko

Przygotowując starannie len do odstawy, 
umożliwiasz dokładniejszą klasyfikację na punkcie skupu
i uzyskujesz wyższą ceną za dostarczony plon

nie stawia sobie za cel przyczy
nienia się do rozwiązania podsta
wowych dla Niemiec problemów, 
lecz sprowadza całą sprawę do 
przewlekłych dyskusji: zbadać,
czy nie zbadać sytuacji w Niem
czech za pośrednictwem tych czy 
innych przedstawicieli zagranicz
nych, jak i w jakim celu prze
prowadzać wszystkie te upokarza 
jące dla narodu niemieckiego 
„badania“ itp. Po tego rodzaju 
propozycjach nie można spodzie
wać się niczego prócz niepotrzeb
nych i nie mogących dać żadnych 
wyników dyskusji nad tymi 
zagadnieniami.

Wszystko to określa stosunek 
rządu radzieckiego do wspomnia
nej propozycji rządu USA.

Rząd radziecki uważa, że tego 
rodzaju propozycja nie tylko ..le 
może przyczynić się do zjednocze
nia Niemiec i utworzenia ogólno - 
niemieckiego rządu demokratycz
nego, ani do zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami, lecz po
ciąga za sobą również utrv- tonie 
rozbicia Niemiec na części zachód 
nią i wschodnią, odwlekając w 
dalszym ciągu zawarcie traktatu 
pokojowego. Równocześnie prze
prowadza się remilitaryzację Nie
miec zachodnich, a z niebezpie
czeństwem tym nie mogą się nie 
liczyć miłujące pokój narody Eu
ropy, a zwłaszcza państwa oścień 
ne.

Jeśli wszystko to odbywa się w 
drodze zgodnych konsultacji z bon 
skim rządem Adenauera — jak 
twierdzi nota z 15 lipca — to mo
że to jedynie poderwać ostatecz
nie zaufanie do takiego rządu ze 
strony samego narodu niemiec
kiego, nie mówiąc już o innych 
narodach Europy.

Mimo przytoczonych wyżej u- 
wag w związku z notą rządu 
USA z 15 lipca, rząd radziecki 
przywiązuje duże znaczenie do 
sprawy wspólnego omówienia 
przez mocarstwa problemu nie
mieckiego, żywiąc przy tym na
dzieję, że omówienie takie da 
możność wszechstronnego rozpa
trzenia właściwych problemów, 
dotyczących przywrócenia jedno
ści Niemiec, i wraz z rozstrzyg
nięciem problemu traktatu poko
jowego z Niemcami, przyczynisię 
do utrwalenia pokoju w Euro
pie.

W związku z powyższym, rząd 
radziecki proponuje:

Rozpatrzenie na konferencji 
ministrów spraw zagranicz

nych posunięć zawierzających do 
zmniejszenia napięcia w stosun
kach międzynarodowych z uwzglę 
dnieniem przy tym wyżej przyto
czonych momentów;

2 Omówienie na konferencji 
problemu niemieckiego, łącz

nie z problemem przywrócenia 
jedności Niemiec i zawarcia trak
tatu pokojowego. ,

Jeśli chodzi o traktat austriac
ki, to stanowisko rządu radziec
kiego w tej kwestii zostało przed 
stawione w jego notach z 30 lip- 
ca skierowanych do rządów USA, 
Anglii i Francji. Jest ^eczą zro
zumiałą, że ewentualny sukces w 
rozwiązaniu problemu niemieckie 
go mógłby przyczynić się także 
do rozwiązania problemu ans trias 
kiego.

Analogiczne noty rząd radziec
ki wystosował do rządów Anglii 
i Francji
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Przed nowym rokiem szkolnym
Okres wakacji letnich wykorzystywany jest na przygotowania do no

wego roku szkolnego.
Wydział Oświaty Prezydium MRN w Gdańsku i kierownictwa szkół 

przy współudziale komitetów rodzicielskich dokładają wszelkich sił. ahy 
nasza młodzież miała z każdym rokiem coraz lepsze Warunki nauki, ahy 
poziom i metody nauczania odpowiadały wymogom jakie przed szkolnic
twem. stawia władza ludowa.
Toteż wiele uwagi poświęca się 

przygotowaniu nauczycielstwa do 
pracy naukowej i wychowawczej 
w przyszłym roku. Zagadnieniu 
ternu poświęcone będą konferen
cje sierpniowe, które stały się już 
tradycją naszego szkolnictwa. Te 
matem tegorocznej konferencji bę 
dzie: stosowanie nowych form

w duchu moralności socjalistycz
nej oraz kształtowanie materiali- 
siycznego światopoglądu wśród 
naszej młodzieży.

Obok nauczycieli z lat ubie
głych od przyszłego roku praco
wać będzie w gdańskich szkołach 
około 40 nowych nauczycieli —
absolwentów liceów pe-cłagogicz-

pracy naukowej i wychowawczej nych i wyższych szkół pedago-

Nasza ocena

Recital chopinowski Barbary Hasse-Bukowskiej
Pełnych możliwości fortepianu — króla instrumentów muzycznych, 

który liczy sobie już około 200 lat istnienia — nie umieli wykorzysty
wać pianiści przez dłuższy okres czasu.

Przyczyną tego była niedoskonałość mechaniczna wczesnych forte
pianów, jak i niewłaściwa metoda uzyskiwania techniki pianistycznej.

Dopiero od niedawna dziwny ten instrument o strukturze skompli
kowanego mechanizmu, niezwykle wrażliwego na dotyk palców, i o 
brzmieniu wspaniałej orkiestry, został dogłębnie poznany i należycie 
przez pianistów wyzyskany.
Nie tak dawno jeszcze repertuar for-

gicznych, nauczycieli wyrosłych poważnie w porównaniu z r. ub. 
w ustroju Polski Ludowej. liczba absolwentów klas siód-

Troska Wydziału Oświaty o na mych w związku z zorganizowa- 
sze szkolnictwo nie jest jedno- niem nowych 11 klas siódmych.

MSGAWKi

tepianowy podzielony był na .„męski“ 
i „żeński“. Rzadko kiedy kobieta gra 
ła na przykład koncert Czajkowskiego, 
który uważany był za kompozycję 
wspaniałą li tylko w wykonaniu męż
czyzny. Również Polonez As-dur Cho
pina nie był z tej samej przyczyny 
grywany przez kobiety, źródłem takie-

Tylko 3 dni
Do Gdańska przybędzie z War 

szawy wagon propagandowo-sanj 
farby z wystawą bezpieczeństwa 
j higieny pracy.

Zadaniem aktywu PCK f refe
rentów bezpieczeństwa i organiza 
cji pracy w zakładach pracy jest 
spopularyzowanie wystawy. Po
winno ją obejrzeć jak najwięcej 
robotników; pokaz wystawy uła 
twi im zaznajomienie się z prze
pisami bezpieczeństwa pracy, 
znajomość zaś przepisów zagwa 
ran tuje właściwe zabezpieczenie 
przed nieszczęśliwymi wypadka
mi.

Po bliższe informacje pr zeds ta 
wieiele zakładów pracy mogą się 
zgłaszać do oddziału miejskiego 
PCK Gdańsk, ul. Wałowa 14 tel- 
3-18-69.

Wystawę można obejrzeć od 
5 do 7 bm. (Rampa Dworca Głów 
•jego, Gdańsk, przy ul. Dyrekcyj 
nej).

T E A * R Y 
Teatr Wielki — Gdańsk .Szczęś

cie Prania“ — godz. 19.30 — 21.30,
Teatr Dramatyczny — Gdynia 

Koncert symfoniczny ■— godz. 19.30.
Teatr Kameralny — Sopot — „Oso

bliwe zdarzenie“ -1- godz, 19.30—21.30.

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kio 

W Gdańsku
GDAŃSK — „Przyjaźń“ — „Indie“

— film dokum. — godz. 18 — „Noc 
niespodzianek“ — godz. 20. WRZESZCZ
— ..Bajka“ — remont. „ZMP-owiec“ — 
..Dumna królewna“ — godz. 16, 18, 20. 
NOWY PORT — ,.1-szy Maja“ — „Ce
sarski piekarz“ II s. — godz. 18, 20. 
OLIWA — „Delfin“ — „Delegat floty“
— godz 16. 18, 20.

Fotoplastikoe — Wrzeszcz — Grun
waldzka 44 — „Indie“.

CYRK Nr 4 — Gdańsk — przedsta- 
\v’"nie godz 19.30.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Zagubione 
melodie“ — godz. 16.30, 18.30, 20.30.
„Polonia“ — „Granica w ogniu“ — 
godz. 16, 18

GDYNIA — „Atlantic“ — „As wy
wiadu“ — godz. 17.30. 20 30. „Goplana“
— „Uśmiechnięty kraj“ — godz 16, 
18 20. „Warszawa“ — „Noc majowa“
— godz. 16, 18. 20. CHYLONIA — „Pro 
mień“ — „Admirał Nachimow” — go
dzina 18, 20. GRABÓWEK — „Fala“ — 
„Aleksander Newski“ — godz. 18. 20 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Cesarski 
Piekarz” I s. —- godz. 18, 20

Eotonlastikon — Gdynia - Włady
sława IV 28 —■ „Tyrol w zimie“-

CYRK Nr 1 — Gdynia — przedsta
wienie godz. 19.30.

WEJHEROWO — „świt“ — „Sadko“. 
LĘBORK — „Fregata“ — ..Postrach 
mórz“ PRUSZCZ — „Krakus“ — 
„Chłopcy na pozycji“, PUCK — „Me
wa“ — „Mitrla K'okor“. JASTARNIA - 
„Hel“ — „Błyskawica“. ŁEBA — „Ry
bak“ — ..Zwycięzca przestworzy“

APTEKI DYŻURNE 
„GDAŃSK — ul. Łąkowa 16 — tel. 
o23-17. ORUNIA —- ul. Jedn. Robotni
czej 111 — tel. 347-27 NOWY PORT — 
}'k„9liwska 82/4 — tel. 415-75.
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 36 — 
tel, 428-32. SOPOT — ul. Stalina 715
— tel. 522-76, ORŁOWO — ul Boh. 
Stalingradu 66 — tel 91-24. GDYNIA 
“• Plac Kaszubski 10 — tel. 20-92. GRA 
BóWEK — ul. Czerwonych Kosynierów 
137 — tel. $2-88.

POGOTOWIE
GDANSK-WRZESZCZ — Ratunkowe 

1 Położnicze — tel. 41-000 ! 09 Grun
waldzka 2 czynne cała dobę. Dziecię
ce — tel. 09 od g. 19 do 7 GDYNIA 
" jat. — Skwer Kościuszki 14 telefon 10-00.

STRAŻ POŻARNA — telefonr: 
e,i™aósk — 08, Gdynia — 08, Sopot 
511-00,

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku - 

otwarte codziennie (z wyjątkiem po- 
nleeMałkul od 10—15. W niedziele od 
10—18 Prócz stałej ekspozycji c.rrm- 
na jest wystawa: „Gdańsk wczesno
średniowieczny w świetle wvkonalisk“

go podziału było mniemanie, że tylko 
siła fizyczna pianisty ma wpływ na 
pełne brzmienie fortepianu. I dopiero 
teraz zostało powszechnie przez pia
nistów uznane, że nie siła fizyczna 
wpływa na wielkość i jędrność tonu 
wydobywanego z instrumentu, a umie
jętne i właściwe wyzyskanie ciężaru 
rak od ramienia aż po czubki palców.. 
Od tej chwili w repertuarze fortepia
nowym zniknął podział na utwory mę 
skie i żeńskie.

Dowodem powyższego twierdze 
nia jest recital młodej pianistki 
Barbary Hesse - Bukowskiej, lau 
reatki IV Konkursu Chopinów 
skiego w Warszawie, która wró 
ciła niedawno z Francji, po wspa 
niałym sukcesie, osiągniętym na 
konkursie pianistów i skrzypków 
im. Margerity Long i Jaques Thi- 
baud w Paryżu. Na tym między 
narodowym konkursie 96 piani
stów reprezentowało 26 narodów 
świata. Z tej liczby tylko 26 zo
stało wyeliminowanych do etapu 
drugiego, a 8 do etapu trzeciego 
Można sobie uświadomić surowe 
wymagania tego konkursu, skoro 
sędziowie nie przyznali nikomu 
I nagrody.

Nasza zaś reprezentantka, 
Barbara Hesse - Bukowska, 
zdobyła przy takiej trudnej 
konkurencji piątą nagrodę, a 
pierwszą specjalną za wyko
nanie dzieł Chopina.

Właśnie na jej poniedziałko
wym recitalu, w szczelnie wypeł
nionej publicznością sali teatru 
kameralnego w Sopocie, przeko 
naliśmy się, że zdobyte nagrody 
były całkowicie zasłużone. Obfi 
ty program złożony z dzieł Fry
deryka Chopina był wykonany 
po mistrzowsku. Odegrane 2 
„fnęskie“ polonezy Es-dur i As- 
dur uzyskały takie brzmienie, ja 

‘kiego nie powstydziłby się żaden 
mężczyzna. Zresztą każdy punkt 
programu, czy to Mazurek, czy 
Nokturn, czy Walc, był do&kona 
le wycyzelowany pod względem 
artystycznym.

Główną cechą gry Barbary 
Hesse - Bukowskiej iest szczera 
prostota, która bywa tak trudna 
do osiągnięcia w każdej dziedzi
nie sztuki. Życzymy tej dosko
nałej, młodej artystce dalszych 
sukcesów ku chwale pianistyki 
polskiej.

Władysław Walentynowicz

Stanisław Zieliński

stronna. Wielką wagę przy wiązu 
je się więc do stworzenia dzie
ciom i młodzieży należytych wa
runków nauki przez remonty bu
dynków szkolnych, uzupełnianie 
sprzętu i pomocy naukowych w 
pracowniach itp.

Tego roku Wydział Oświaty 
przeprowadza kapitalny remont 
(malowanie, instalacje elektrycz
ne, wodno - kanalizacyjne itp.) w 
1' szkołach podstawowych, w po 
zastałych zaś remonty drobne.

Ogółem remontem objętych jest 
337 izb szkolnych. Prace prowa
dzone przez Woje w. Pomorską 
Spółdzielnię Budowlaną i częścio
wo przez MPRB przebiegają na 
ogół pomyślnie i zgodnie z prze
widzianymi terminami. Do dnia 
dzisiejszego remonty wykonano 
już w 80 proc. W szkołach, w któ 
rych przebywają na koloniach 
dzieci, remonty przeprowadzone 
będą w ciągu roku szkolnego.

Z dużą pomocą pr—hodzą kie 
rownictwu szkół komitety rodzi
cielskie. Nie ograniczają się one 
w swej działalności do prac wy
chowawczych w szkole. Organi
zując imprezy dochodowe, uzys
kane fundusze przeznaczają na 
nagrody dla przodujących ucz
niów, na pomoce naukowe, drob
ne remonty i naprawy. Warto 
wymienić tu komitety przy szko
łach Nr 3 przy ul. Śluza Nr 5 przy 
ul. Barbary, Nr 30 w Siedlcach 
i wiele innych.

Ale nie tylko odświeża się ist
niejące już szkoły. Dzieci szkoły 
Nr 13 w Gdańsku - Chełmie o- 
trzymają z nowym rokiem szkol
nym nową świetlicę, a uczniowie 
szkoły Nr 12 w Siedlcach dużą 
salę gimnastyczną.

W przyszłym roku szkolnym 
Gdańsk otrzyma 2 nowe bu
dynki szkolne: Il-izbową szko 
łę podstawową przy ul. Beetho 
vena i 15-izbową przy ul. Mi- 
szewskiego o łącznej kubatu
rze 21 tys, m sześć.

We wrześniu w odnowionych 
szkołach rozpocznie naukę 20 tys. 
dzieci gdańskich. W klasach pier
wszych będzie ich więcej o 1.500, 
niż w r. ub., wzrośnie również

Spotkanie mieszkańców Oliwy
Komitet Frontu Narodowego Nr 212, 

213, 216 organizuje zebranie miesz
kańców Oliwy w związku z podpisa
niem rozejmu i zakończeniem działań 
wojennych w Korei. Spotkanie miesz
kańców odbędzie się w sobotę, 8 bm. 
o godz. 18 w auli V Liceum Ogólno
kształcącego w Oliwie, ul. Polanki 130.

Zabawa letnia
Sopocki Oddział Związku Bojowni

ków o Wolność i Demokrację zapra
sza członków Związku i sympatyków 
na zabawę letnią, która odbędzie się 
w sali turystycznej Grand - Hotelu 
dnia 8 bm. godz. 20. Dochód z zaba
wy przeznacza się na pomoc dla człon 
ków rodzin poległych ofiar faszyzmu.

Przewidziane są atrakcje i moc nie
spodzianek. Wstęp 20 zł.

Wcześniejsze zamawianie stolików w 
Grand - Hotelu codziennie od godz. 
17 do 19.

Parki i lasy
to płuca miast

Nie zapomniano również o 
przedszkolakach: po wakacjach
wrócą oni do odświeżonych, czy
stych sal 20 przedszkoli.

1 bm., po całkowitej przebudo
wie i adaptacji oddano do użytku 
przedszkole Nr 4, zaś przedszkole 
Nr 3 w Oliwie, również po całko
witej przebudowie, gotowe będzie 
15 bm. 120 dzieci Gdańska - Su- 
chonina znajdzie miejsce w no- 
wmn przedszkolu, którego termin 
oddania do użytku wyznaczono 
na dzień 30 września br.

Wszystko to świadczy o tym, że 
gdański Wydział Oświaty troszczy 
się o stworzenie naszym dzieciom 
jak na;lepszych warunków nauki 
i zabawy, że z każdym rokiem 
przebywają one w coraz piękniej 
szych, jaśniejszych izbach szkół i 
pr-Mszkoli, zdobywając wiedzę i 
przygotowanie do pracy, do bu
dowania coraz lepszego jutra, ja
kie przyniesie socjalizm, (eh)

by obsługa wozu „kolekcjonowała" 
resztki potłuczonego szkła?

(jota'
Ani śmietników, 

ani pojemników...
Tempo odbudowy Gdańska cią 

ple wzrasta. Notce bloki miesz
kalne wyrastają jak grzyby po 
deszczu. Są one bardzo nowoczes-

Przy oknie jest wolne miej- ne 1 dlatego według zi ealuowa-
nych projektów fachowców me 
posiadają przestarzałych świetni 
ków, lecz tylko odpowiednie po
mieszczenia na pojemniki 

Co jednak zrobić w wypadku,

Kolekcjonerstwo 
czy lenistwo?

W autobusie WPKGG Nr 58 
zdążającym w dniu 3 bm. z Gdy
ni do Gdańska było jak zwykle 
tłoczno, ale już na przystanku w 
Orłowie wysiadło kilka, osób i zra 
biło się nieco luźniej.

— Niech pani usiądzie na przo 
dzie!
see — powiedział jakiś pasażer 
do kobiety z wielkim, koszem, tara 
sującej przejście.

Gosposia posłusznie ruszyła na
poje intruzówprzód w stronę wolnego miejsca,\gdy braknie

ale nie usiadła i w dalszym ciągu]związku ze wzrastającym sapo- 
tkwiła nieruchomo pośrodku wozuA ttzebowaniem na nie? Wtedy 

Zaintrygowana jej postępowa- j śmiecie rzuca, się na ziemię, a 
niem, wysiadając w Sopocie, zba-\ wiatr hulając roznosi je po

na

dałam, sytuację. Oko.zało się, 
pasażerowie stosowali rodzaj 
moobrony“, nie s 
nym miejscu, bo 
była rozbita w „• 
zdradliwe jej szcz 
lada, wstrząsie zr 
go się blisko niej

wdają 
szyba w oknie 

drobny mak“, a 
ątki mogły przy 
mić znajdujące- 
pasażera. Czyż

wszystkich kątach nowoczesnego 
podwórka.

Aby zaradzić złu, należy jednak 
budować tymczasowo śmietniki z 
betonu lub choćby ze skromnej 
cegły, zanim nie wyprodukujemy 
dostatecznej ilości pojemników 
m eta Iowy cli. (j o ta)

Między Zieloną a Złotą Bramą

Darjj dobrego stolema
ży i oświadczył, że pragnie raz-lni i Wieży Więziennej, a ryby, 
mawiać z burmistrzem. j kule, żółwie, gwiazdy i słońca, na

— Nie zrobię wam nic złego !\ przyprożach^ i szczytnicach ka- 
— uspokajał wystraszonych gdań

Jedną z naj
częstszych pos
taci, występu
jących w ka
szubskich legen 
dach jest sto- 
lem. Olbrzymi 
zwani stole ma
mi zaludniali 
podobno daw
niej wzgórza i 
lasy nad koszu 
oskimi jezio- j 
rami rzucali

szczan. —- Po prostu znudziła mi 
się samotność i opuściłem moja, 
odludną północną jaskinię, aby z 
wami porozmawiać.

Słona te uradowały burmi
strza, rajców i wszystkich miesz
czan. Wydobyto z piwnic beczał

mieniczek. Gdy stołem, zegnany 
uroczystą mową burmistrza i ho
norowymi salwami dział, odcho
dził na północ, Gdańsk był już 
jednym z najpiękniejszych miast 
świata.

Tyle mówi legenda o powstaniu 
kamiennych rzeźb i ozdób, które

które olbrzym 
kieliszki.

wychy-

za x/ o, specja'-

mi a brzegiem. 
Później wyginęli, czy też wy wę
drowali na północ. Gdańska le
genda opowiada, że w czasach, 
kiedy kończono już budowę wy 
sokiej wieży mariackiej, ostatni z 
nich, mieszkał w grocie na wy
brzeżach skalistej Skandynawii. 
Nazywał się Tułacz. Gdańszcza
nie słyszeli o nim wicie od. że
glarzy wyprawiających się do 
szwedzkich riy norweskich por
tów. Znali jego potężny 1 wzrost 
i wielka siłę, toteż można sobie 
wyobrazić ich przerażenie, kiedy 
pewnego dnia strażnik z wieży 
ratuszowej zawołał:

— „Tułacz idzie!“. Kroczy ku 
miastu przez Bałtyk! Ratuj się 
kto może!

W mieście wybuchł popłoch. 
Pośpiesznie podnoszono mosty 
zwodzone, zamykano bramy, kup 
cy, rzemieślnicy, kobiety i dzieci, 
kto żyw ukrywał się w głębo
kich piwnicach. Tymczasem ol
brzym minął Hel, przeszedł obok 
latami w Wisłoujściu i kroki je
go zachlupotaly w Motławie, łctó 
ra wystąpiła z brzegów, zalewa
jąc Rybny Targ i nadrzeczne 
uliczki. Tułacz smutno popatrzał 
na, wyludnione miasto, wyratował, 
z wody kilka przekupek, które 
zbyt późno zdecydowały się opu 
ścić swoje stragany, a potem li

ki wina
j lal niby kieliszki. Rozochocony j

ogromnymi gta\Tulacz Podziękował gdańszczanomzami, ' sypali^*%»’«**
piaszczyste gro ,■ , • , . nc krzeseł/.o le między ze- . . , ., , .‘ j ~ę mariacką. Aby się odpłacie pię-10) fljjtnl K US ÜCt i , . i » i ,* ‘ knym za nadobne, ivy dobył z 

kamie n n e za b a wk i:

niego wybudowali cegła-, 
ełho. za jakie uważał wic'

kie
szeni kamienne zabawki: lwy.
ptaki, krokodyle, żołnierzy w hel 
mach i bogatych strojach, żółwie, 
kule. słońca i gwiazdy. Rzeźbił 

l je w swojej północnej jaskini, 
aby skrócić chwile sa ulotności. 
Teraz przydały mu się jako poda
runek dla gdańszczan.

Najbardziej ucieszył się z nich 
miejski budowniczy. Gdańskie ka 
mienice i gmachy nacechowane 
były bowiem jeszcze wtedy śred
niowieczną surowością. Kamienne 
ozdoby mogły je upiększyć. Maj
ster postanowił więc ustawić od 
razu lwy przed Dworem Artusa, 
żołnierzy na Miejskiej Zbrojow-

nicpowrotuie zdawałoby się utra
cone w pożodze ostatniej wojny, 
odradzają się dziś pod dłutami 
polskich rzeźbiarzy i kamienia
rzy. by powrócić na dawne miej
scu i radować oczy ludzi swoim, 
pięknem. (ff)

Korespondenci donoszą:
SPORTOWCY — ROLNIK OM * GMINA CHWASZCZYNO OTRZYMAŁA 

SZTANDAR PRZECHODNI * NA KOLONII W ŁAPINIE * NIE WOLNO 
UKRYWAĆ AWARII.

W lipcu br. Lębork gościł u siebie 
na obozie dla aktywistów stołecznych 
klubów sportowych młodzież szkolną. 
Obóz zrzeszał przodującą młodzież naj 
bardziej zdyscyplinowaną, mającą wiel 
kie osiągnięcia w nauce i sporcie. Już 
w drugim dniu pobytu młodzi podzie
lili się na grupy współzawodniczące ze 
sobą i zabrali się do uporządkowania 
miejskiego basenu i oczyszczenia bu
raków i kapusty z chwastów. Starsze 
grupy z radością przyjęły zaproszenie 
PGR-Nowa Wieś. Praca w polu i gos
podarstwie dała młodym sportowcom 
wiele nowych wrażeń, a rolnikom po- 

. . ...... mogła w sprawnym uprzątaniu zboża.siadł na, szczycie mariackiej wie- Jednym Z czynów społecznych warszaw
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— Wuj? Hm. Niby rodzina po matce? Masz coś w gębie zna
jomego, Ale co? Nie mogę dojść jeszcze. Chodź, Jędrek... Widzisz... 
— Jaskółka zniżył głos. — Trzymaj się mnie blisko. Jak wejdę na 
trybunę, papier gotów wylecieć z ręki, albo okulary zsuną się z 
nosa Nie uchodzi, żebym podczas święta łaził na czworakach i zbie 
rał co moje. Ludzie już się schodzą. Nie zapomnij, bo tu śmie
chu nie ma!

Rynek wypełnił się po brzegi. Jaskółka stał tuż na wznie
sieniu i choć I-Coślacz mówił donośnie i wolno, prawdę powiedzieć, 
niewiele z całej mowy słyszał. Serce waliło młotem i głuszyło sło
wa. Jeszcze kołaczą echa powracające od murów, huczą okrzyki, 
a już Andrzej kładzie dłoń na ramieniu, popycha lekkp i mówi 
cicho:

— Teraz wy, dziadziu!
Jaskółka w palcach rozprostował papier, poprawił okulary i 

przeczytał:
— Manifest... Do Narodu Polskiego*
Urwał i przeniósł wzrok na rynek. Jak długi i szeroki, wszę

dzie twarze rozświetlone słońcem. Wszyscy zwróceni do mówni
cy. Patrzą na Jaskółkę! Ot, Jędraszek aż usta otworzył... Wspinają 
się na palce. Chcą słuchać. Czekają.

—- „Żołnierz polski bije się na naszej ojczystej ziemi. Nad 
umęczoną Polską powiały znów biało-czerwone sztandary... Zjed
noczeni ku chwale Ojczyzny w jednym Wojsku Polskim pod wspól
nym dowództwem wszyscy żołnierze polscy pójdą obok zwycię
skiej Czerwonej Armii do dalszych walk o wyzwolenie Kraju. 
Pójdą poprzez Polskę całą po pomstę nad Niemcami, aż sztanda
ry polskie załopocą na ulicach stolicy butnego prusactwa, na uli
cach Berling.

Krajowa Rada Narodowa i Polski Komitet Wyzwolenia Naro
dowego działają na podstawie Konstytucji z 17 marca 1921 roku, 
jedynie obowiązującej Konstytucji legalnej, uchwalonej prawnie. 
Podstawowe założenia Konstvtucii z 17 marca 1921 r. obowiązywać 
będą aż do zwołania wybranego w stosowaniu powszechnym taj

nym i stosunkowym Sejmu Ustawodawczego, który uchwali, jako 
wyraziciel woTi narodu, nową konstytucję.

Armia Czerwona jako armia wyzwoleńcza wkroczyła do Polski.
Stawajcie do walki o Polskę, której nigdy już nie zagrozi na

wała germańska, o Polskę, której zapewniony będzie trwały po
kój i możność twórczej pracy, rozkwit krajał“

Jaskółka zdjął szkła, bo już nic nie mógł dojrzeć. .Twarze, na
wet te najbliższe, traciły dobrze znane rysy. rozmazywały się, gi
nęły w mgle.

— Bracia, obywatele, ludzie! Mamy wreszcie Polskę! Nie 
przejdzie nikt przez życie bez miłości i nienawiści. Kogóż mamy 
kochać? Polskę! A kochać Polskę, to znaczy kochać wszystkich 
ludzi, co po naszej stoją stronie i czują tak jalk my! Kochać, to 
się wykłada także: nienawidzieć! I musimy umieć nienawidzieć 
tych, co chcieliby Polskę nam odebrać i sobie schować za pazu
chę. Jest Polska dla nas w końcu! Pomagajmyż jej ze wszystkich 
sił! Ludzie, to już nie cudze, to już wszystko nasze! O, narodzie 
kochany...

Jaskółka otarł twarz i podał papier Andrzejowi.
— Czytaj Manifest dalej. Ja już niedowidzę.
Zeszedł z mównicy i ukradkiem spojrzał po sąsiadach. Zdzi

wił się. Ucieszył. I oni ocierali oczy. Widać ruszył ich łzami, mo
że sercem.

Niedługo 5 słońce zabłysnąwszy silniej schowało się poza lasy. 
Gwiazdy wynurzyły się z szarzyzny zmierzchu. Miasteczko cichło, 
pustoszał rynek i uliczki, wygasały światła, ukryte za zasłonami.

Gdy gwiazdy lśniły już mocno, w pobliżu rynku rozległy się 
strzały.

Andrzej siedział naprzeciw Jaskółki. Na podłodze leżał wordk 
okręcony sznurem. Milczeli obydwaj skrępowani bliskością od
jazdu. Przed brzaskiem wozy ruszały na stację i z nimi Andrzej.

— Strzelają?
— Pewnie wypili nad miarę... — machnął ręką Jaskółka. — 

Widziałem niejednego na gumowych nogach.
Lecz krzyk już pędził ulicą i łączył się z głośnym lamentem. 

Wyb:egli. O kilkadziesiąt kroków błyskały światełka latarek i 
głos kobiecy zawodził nad ciałem. Obok uzbrojeni mężczyźni wy
pytywali mieszkańców domu Usłyszawszy kroki, oświetlili twarze 
Ktoś odezwał się półgłosem.

— Zabili nam Koślacza.
— Kogo? — Jaskółka zająknął się w pół słowa — Żabi.„li?

(Ciąg dals/y nastąpi)

skiej młodzieży było uporządkowanie i 
ozdobienie grobów poległych żołnierzy 
radzieckich, którzy oddali życie w wał 
kach o nasze wyzwolenie.

O. Staniszewski

Przodującą gminą w powiecie wejhe- 
rowskim jest Chwaszczyno. Gmina ta 
już po raz drugi otrzymała sztandar 
przechodni za zwycięstwo we współza
wodnictwie. Na uroczystej sesji Gmin
nej Rady Narodowej, prezes Zarządu 
Powiatowego Związku Samopomocy 
Chłopskiej ob. Edmund Chełminiecki 
dokonał uroczystego wręczenia nagród 
przodującym gromadom. Biblioteczki 
zawierające liczne tomy literatury 
współczesnej i klasyków' marksizmu 
przypadły w udziale gromadom: Kiel- 
no. Boiano. Koleczkowo oraz spółdziel 
ni w Cłwaszczynie za terminow'e wy
wiązanie sie ze wszystkich obowiąz
ków. W ramach akcji łączności miasta 
ze w-sią -przedstawiciele Zakładów7 Prze 
mysłu Tłuszczowego im. Migały w 
Gdyni ob ob. Waszkowiah i Bulo wrę
czyli cenne nagrody ufundowane przez 
Ich zakład przodującym chłopom: 
Dampsowi. Wencie, Blaszkowskiemu 
i innym.

Edart Itrych

Tysiące dzieci i młodzieży przebywa 
obecnie na koloniach i obozach let
nich, nabieraiąe sił do dalszej nauki. 
Na obozie w Łapinie w powiecie Gdań
skim bawili wychowankowie Państwo
wego Domu Dziecka z okręgu gdań
skiego.

Wiele ofiarności i pracy wykazali ob. 
ob. Chęciński i Bialik oraz kierownicz
ka Państwowego Domu Dziecka w Ła
pinie ob. Szawezukiewicz. którzy oto
czyli dzieci jak najtroskliwsza ocieką. 
Wróciły one wypoczęte i opalone.- a 
wiele z nich m in. Wiesław Sidoruk 
i Henryk Studaóski otrzymali nagrody 
za zdyscyplinowanie i pomoc w orga
nizowaniu obozp,

St. Strynowicz

Jak donosi nasz korespondent. Hen
ryk Uehymiak. w ub. m. Zakłady Ga
zownictwa Okręgu Gdańskiego rozpo
częły prace ziemne nrzv ul. Powstań
ców Warszawy w Gdańsku. ’Wysłany 
przez ZSE Reion Gdańsk monter dziel 
nicowy Ob Marcin Niedżwiedzki. jako 
nadzorca, zwrócił uwagę załodze Ga
zowni. by przy pracy nie uszkodzono 
kabli. Pomimo tych pouczeń i ostrze
żeń pracownicy gazowni uszkodzili w 
kilku miejscach powłokę kabla wyso
kiego napięcia, co po upływie kilku
dziesięciu minut spowodowało awarie 
na linii.

Wypadki takie zdarzała się dość czę
sto. a pracownicy zamiast natychmiast 
powiadomić ZSE okrywa,ia to. naraża
jąc Zakłady Sieci Elektrycznych na 
dodatkowe straty, spowodowane szuka 
niem miejsca uszkodzenia. Kierownicy 
odcinków robót powinni odpowiednio 
pouczyć pracowników i troskliwie czu
wać nad przebiegiem prac.
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W wyniku naszych interwencji

...Prezydium MRN w Gdańsku poleciło WPKGG i PKP 
ustawienie ławek przy gdańskim dworcu głównym.

* * *

...instruktarzy handlowi MHD otrzymali polecenie, zba
dania, dlaczego niektóre sklepy MHD sprzedają śmietanę na 
litry, a :ie na kilogramy. W stosunku do winnych zostaną 
wyciągnięte konsekwencje służbowe.* * *

...w budynku przy ul. Korczaka Nr 3 w Lęborku w czę
ści piwnicy będzie uruchomiona pralnia, a we wrześniu zo
stanie w tym domu wymurowany śmietnik.

Hallo, hailo! Jeszcze nie?
7 lipca Apteka Społeczna Nr 20 

w Orłowie oddała fartuchy do 
pralni „Tęcza“ w Gdyni, przy 
czym biuro pralni uprzedziło, że 
bieliznę odwozi się do Gdańska 
(na Srebrzysko), a więc zwrotu 
czystych fartuchów można się spo 
dziewać dopiero po 10 —14 
dniach. Optymistycznie nastrojo
na apteka przesłała do pralni 16 
lipca drugą partię bielizny aptecz 
nej, a 28 lipca — trzecią.

Od 20 lipca apteka zaczęła się 
upominać o pierwszą partię bieliz 
ny. Odpowiedź zmieniała się nie 
wiele: będą w 'sobotę, będą we 
wotrek, w czwartek, w sobotę — 
i tak również przez cały następ
ny tydzień.

— Hallo? Mówię z 
apteki w Orłowie. 
Czy można nareszcie 
przyjechać po naszą 
bieliznę, oddaną do 
prania 7 lipca za kwi 
tern Nr 2119/1?

— Niestety, w ostat 
nim transporcie nie 
ma jeszcze waszych 

fartuchów. Ale 1 sierpnia będą z 
c ’ pewnością.

1 sierpnia... obiecano, że będą 5 
sierpnia. A pracownicy apteki Nr 
20 już od dwóch tygodni noszą 
fartuchy na drugą stronę i żału
ją, że fartuchy te nie mają jesz-

CZWARTEK — 6 SIERPNIA 1953 R.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen

darz rad. 6.15 — Komunikat P1HM. 
6.16' — Z każdym dniem — lok. 6.20 — 
Muzyka rozrywkowa. 6 30 — Dziennik. 
6.50 Koncert. 7.50 —- Program dnia. 
7,00 — Wiad por. 8.00 — Muzyka. 8.15 
—- Serwis CZRM. 11.40 — Komunikaty.
11.45 — Głos mają kobiety. 12.04 — 
Dziennik 12 15 — .',Na swojską nutę“.
12.45 — Aud, dla wsi. 13,00 — „Wieś 
tańczy i śpiewka“. 13.15 — Komunikat 
PIHM. 13.16 — Muzyka 
13.55 — Komunikaty.

cze trzeciej, czwartej i piątej stro 
ny.

Pralnio, odpowiedz! Jak możesz 
tak długo przetrzymywać bieliz
nę? Jak możesz tak zaniedbywać 
służbę zdrowia? Gdzie twoje sło
wo, gdzie punktualność, gdzie ter 
miny?

" to wszystko zarząd tak
opieszałej firmy?

Kierownik Apteki Nr 20 
w Orłowie

Więcej względów 
dla ludzkich nerwów

Już od kilku miesięcy w porze 
najbardziej nieodpowiedniej, bo 
nocnej, mieszkańcy Placu Kaszub 
skiego wyrywani są brutalnie z

zasłużonego wypoczynku. W odstę 
pach bowiem 20 lub 30-minuto- 
wych przez PI. Kaszubski z Por
tu Rybnego na ul. Jana z Kolna 
przejeżdżają ciągniki ze skrzynia 
mi i beczkami po rybach. Hałas, 
jaki powodują swoim przejazdem, 
jest tak wielki, że nie pozwala 
zmrużyć oka mieszkańcom tego 
odcinka. Jak wiadomo, PI. Ka
szubski jest szczególnie ruchliwy 
i do późnych godzin wieczornych 
zarówno ruch trolleybusów jak i 
innych pojazdów powoduje dużo 
hałasu. Jest więc rzeczą bezwzglę 
dnie konieczną zabezpieczenie 
przynajmniej w nocy spokoju na 
tym odcinku. Sprawa jest chyba 
możliwa do załatwienia. Wystar
czy zastąpić ciągniki na nocnej 
zmianie wozami ciężarowymi (tym 
bardziej, że wozy takie kursują 
we dnie).

Konieczne jest również, aby 
WPKGG pouczyło kierowców troi 
leybusowych, stojących na pętli, 
że używanie klaksonów dla celów 
porozumiewawczych w nocy jest 
nieodpowiednie. Także motocykli 
ści winni zaopatrzyć się w tłumi
ki. Mieszkańcy PI. Kaszubskiego 
proszą również ob. dozorcę apa
ratury wodociągowej, aby obowią 
zki swoje wykonywał mniej hała 
śliwie.

Panujące na PI. Kaszubskim sto

sunki powinny ulec radykalnej j 
zmianie, tym bardziej, że na tym 
odcinku mieści się szpital, w któ 
rym dla chorych wymagany jest 
bezwzględny spokój.

Rejon II
Komitet Blokowy 30

Gdynia, PI. Kaszubski

unwupUm tach
ZA MAŁO ZAINTERESOWANIA

MHD w Gdyni odpowiada na nasze 
pytanie „Dlaczego?", że sklep Nr 1 
przy ul. świętojańskiej zamykany jest 
o godz. 23, ponieważ między godziną 
23 a 24 była zbyt nikła ilość klientów. 
O wcześniejszym zamykaniu sklepu u- 
mieszcsono na drzwiach odpowiednią 
wywieszkę.
TO NIE ZŁOM

Jak nam wyjaśnia Rejonowa Zbior
nica Złomu w Stalinogrodzie, parowo
zy na stacji Opalenie przeznaczone są 
do rewindykacji, nie mogą więc być 
zużyte na złom.
WĄTPLIWA OZDOBA

Podczas zakładania rur kanalizacyj 
nyeh do nowowybudowanych domów w 
Pruszczu Gd. rozebrano częściowo na
wierzchnię jezdni — donosi ob. Czy
żewski Po ukończeniu robót utworzo
no z pozostałych kamieni brukowych 
usypisko u wylotu ulicy Kopernika. 
Ponieważ usypisko stanowi bardzo wat 
pliwa ozdobę ulicy, a poza tym zajmu 
je częściowo jezdnię i chodnik, nale
żałoby je co rychlej usunąć.
JUZ NIE BĘDZIE NIEWŁAŚCIWEJ 
NAZWY

Szyld nad nowootwartym lokalem w 
Sopocie stanowiły litery, wyryte w drze 
wie, związanym z hudową obiektu. Dla 

tego też na razie pozostawiono obcą

miiWMM

W oczach warszawianki
_ Przecież wiedziałaś, że wrócę

z biura o czwartej — powiedzia
łam z wyrzutem. — Gdzieś ty by
ła do tej pory?

— Gdzież może być kobieta, któ 
ra dopiero co przyjechała do obce
go miasta? — odpowiedziała pyta
niem na pytanie Janka. — Posz
łam na spacer i oglądałam wysta
wy. ł nie mogłam zrozumieć, dla 
czego u nas w Warszawie nawet 
najmniejszy sklep MHD stara się 
mieć estetyczną wystawę, a u was 
w Gdyni MHD zupełnie o to nie 
dba.

—- To jest zupełnie gołosłowna 
krytyka! — zaprotestowałam

w przypływie lokalnego patriotyz
mu. — Musisz przeprowadzić do 
wód prawdy!

— Proszę bardzo! — wystąpiła 
do boju Janka. — Czy widziałaś 
sklep artykułów dziecięcych i mło 
dzieżowych Nr 71? Nie dość, że ca 
łą wystawę zasypano chaotycznie 
ubrankami, bucikami i podwiąz
kami, ale jeszcze przybrano ją ma 
nekinami. Dwaj chłopcy stoją 
wprawdzie spokojnie z boku, wi
docznie udało im się wydostaćnaszemu językowi nazwę „Cafe Restau , , , , , „ , ,

rant“ —- wyjaśniają Sopockie Zakłady spod stosu garderoby. Ale male i- 
Gastronomiczne. — Obecnie jednak na j kie dziecko, które siedzi pośrod- 
zwa została pokryta nowym szyldem, h, zasypane sweterkami i cza- 
na ktorvm widnieją polskie juz słowa ’ . a.1 ...
„Łazienki Południowe“. ! pęczkami, zupełnie me ma siły

# SPORT® SPORT # SPORT *§ SPORT ® SPORT#
2 zwycięstwa i 2 porażki pięściarzy Wybrzeża w mistrzostwach Polski juniorów

dostąpił zaszczytu inauguracji mi Dobrze technicznie, ale za ma_Białystok żyje pod znakiem boksu. Przez 5 dni na ringu biało
stockim toczyć się będą zmagania 137 najlepszych pięściarzy mło
dego pokolenia o tytuł mistrzów Polski juniorów.

We wtorek po południu odbyło 
się uroczyste otwarcie mistrzostw 
Sygnał fanfarzystów obwieścił po 
czątek walk.

Byliśmy zdumieni już w 
pierwszym dniu mistrzostw 
wysokim poziomem jaki zade
monstrowali aktorzy walk w 
najlżejszych kategoriach. sa 
tysfakcją możemy stwierdzić, 
że sport pięściarski posiada 
bogate w rezerwy zaplecze. Hi 
storia mistrzostw juniorów nie

Nowe rekordy . WOP
w drugim dniu odbywającej się w 

Gdańsku Letniej Spartakiady WOP u- 
zyskano kilka dobrych wyników. Wy
różnić należy zwłaszcza wynik Smul- 

popularna. czyha, który ustanowił nowy rekord 
1410 _ Koncert! WOP w skoku wzwyż — 175. Dobry wy

14.35 — Muzyka rozrywkowa.! nik osiągnął też Sure w kuli — 12,14
----- m oraz Jarezewski w przedbiegu na

200 m — 23,1.
W eliminacjach w biegu na 400 m 

najlepszy czas uzyskał Kocia — 54,8, 
a w półfinale w biegu na 110 m ppł. 
zwyciężył Ciechanowski — 18,5.

solistów.
14.50 — Swojskie melodie, 15.09 
Kom. o stanie wód 15.10 — Pow. Pr. 
FenikowskOego „Pierścień z łabędziem“. 
15.30 :— Dla dzieci aud. „Tańczymy 
i śpiewamy na wakacjach“. 16.00 — 
Muzyka rozrywkowa. 16,21 — Muzyka 
operowa. 16.45 — „Przy muzyce o spor 
cle“. 17.00 — Wiad. popołud. 17.15 — 
Ga-węda na temat PHiP. 17.25 — Mu
zyka ludowa. 17.50 Reportaż rybac
ki. 18.00 ;— Codzienny przegląd wyda
rzeń. 18.10 — „Tam, gdzie powstają 
statki“. 18.15 — Kwadrans chopinow
ski. 13.30 — Pala 49. 18.45 — światło 
księżyca — Debussy‘ego. 18.50 Se
renada A W. Mozarta. 19.10 —- „Po
znaj piękno języka rosyjskiego“. 19.30
— Muzyka t aktualności. 20.00 — „Dla 
każdego coś miłego“. 20.58 — Komu
nikat PIHM. 21.00 — Dziennik. ,21.26
— Wiad. sportowe. 21.36 — Muzyka 
taneczna. 22.00 — Pow. L. Kassila 
„Jest nad Wołgą skała“. 22.20 — Ser
wis CZRM 22 30 — „.Symfonie Schu
manna“. 22.55 — Muzyka operowa.

W trzecim dniu rozgrywanej na sta
dionie przy ul. Elbląskiej w Gdańsku 
spartakiady letniej WOP najlepszą for 
me wykazali sprinterzy, którzy pomi
mo rozmokłej od deszczu bieżni osią
gnęli bardzo dobre wyniki na dystan
sie 200 m. W biegu finałowym zwycię
żył pewnie Jarezewski w czasie 23 sek., 
co jest nowym rekordem WOP. Drugie 
miejsce zajął Mazurek w czasie 23,2 
sek., a więc również lepszym od stare 
go rekordu, który wynosił 23,6 sek.

Finał biegu na 800 m wygrał Furtak 
czasie 2:05,0 przed Szymańskim

zna tak zaciętych i stojących 
na dobrym poziomie walk, ja 
kie oglądaliśmy w elimina
cjach na ringu białostockim.

Dotyczy to szczególnie wag lek 
kich —papierowej, muszej i ko
guciej. Dalszy rozwój tych zawo 
dników uzależniony jest od sze 
rokiej pracy szkoleniowej w ko
łach sportowych, od umiejętności 
instruktorów, od ofiarności całe 
go aktywu.

Pięściarze Wybrzeża walczyli 
pierwszego dnia ze zmiennym 
szczęściem. Cieszyliśmy się ze 
zwycięstw Kłosa 1 Dampca, prze
żywaliśmy gorycz porażki . przy 
walkach utalentowanych Wielgo
sza i Wojciechowskiego,

strzostw. Nie dziwnego, że młody 
chłopaczek miał szaloną tremę, 
która nie opuszczała go przez ca
ły czas walld. Tylko w drugim 
starciu walczył na swym norma! 
nym poziomie, kilkakrotnie do
brze skontrował i starcie to orze 
ważył na swa korzyść. Jego prze 
ciwnik Konrad ze Stalinogrodu 
był agresywniejszy i przeważał 
na finiszu. Głosami 2:1 sędziowie 
orzekli zwycięstwo Kłosa.

Doskonale taktycznie rozwiązał 
swe spotkanie wejherowianin 
Dampc. Bardzo szybko rozszyfro
wał on odwrotną pozycję warsza
wianina Kotyńskiego. Przez wszy 
stkie 3 rundy zaznacza się wy
soka przewaga reprezentanta Wy 
brzeża. W czwartek Dampc zmie
rzył się z dobrym pięściarzem z

Maleńki bokser z Tczewa Kłos Zielonej Góry Hajdugiem.

ło skutecznie walczył Wielgosz z, czenlu 
łodzianinem Skąpcem. Gdańszcza " 
nin nie wytrzymał całego spotka-1 A

wykopać się na wierzch. Aż litość 
bierze patrzeć!
_ Nie wiedziałam, ze masz ty

le litości dla■ manekinów po
wiedziałam z przekąsem. To 
wszystko? . „ ,
_ O, nie! — Janka bynajmniej

nie była speszona. — Sklep Nr 21 
ma na szybie napis „artykuły spo- 
żywcze“, a na wystawie... mydła 
toaletowe i do prania., wodę koloń- 
ską, krem do golenia i proszek do 
prania. Czy u was je się krem 
do golenia i popija ivoda, koloń- 
ską?

Zaczęłam czuć się trochę niewy
raźnie. Ale nie chciałam się pod
dać

— Dwa sklepy nie robią wiosny 
— powiedziałam. — 1 co dalej?

— Dalej? — podchwyciła Jan- 
ka. — Dalej jest sklep odzieżowy 
Nr U, zaopatrzony w dużą marki 
ze, który część towaru na ivysta- 
wie przykrywa arkuszami celofa
nu, rzuconego na chybił trafił 
„jak idzie“. Czyżby markiza była 
dziurawa i chroniła przed słońcem 
tylko część garderoby? A sklep 
artykułów cukierniczych Nr U7, 
mający zupełnie małą wystawę, 
„ozdobił“ ja, olbrzymim malowi
dłem. przedstawiającym klęczącą 
dziewczynkę — olbrzyma, zrywają 
cą dropsy pod drzewem. To cieko
wy przyczynek do waszej flory! 
Za to sklep odzieżowy Nr 66, ma
jący dwie wystawy, „damską“ po
zostawił na, szczęście w spokoju, 
ale „męską“ zasłonił gęstą żelazną 
kratą.

— Bardzo słusznie, wszyscy mę
żczyźni to niebezpieczne stivory —• 
stwierdziłam z przekonaniem, o- 
partym na wieloletnim doświad-

e sklepy warzywno- 
ciągnęła niewzruszo- 
Czegoś podobnego w 

Warszawie doprawdy nie widzia
łam! Na przykład w sklepach nrnr 
22 i 25 całe wystawy zastawione 

we.] Wojciechowski miai pecna. \Są „od deski do deski“ identycz- 
Już w pierwszym dniu natrafił I nymi skrzynkami, w których le
ns faworyta tej kategorii —\żą identyczne jabłka po identycz- 
Mrówkę, z Wrocławia. Zawodnik nyeh cenach. Jako ozdoba wystę-

nia i przegrał nieznacznie na *0®0”'' 
punkty. Była to jedna z najpię- na daaka. 
kniejszych walk wieczoru.

Nasz reprezentant wag; piórko 
Wojciechowski miał pecha. | $a

sopockiego Ogniwa bił się z du
żym temperamentem, ale chwi]a 
mi chaotycznie. Poza tym nie u- 
miał on wykorzystać odpowied
nich momentów w walce w zwar 
ciu i na półdystans. Spotkanie to 
miało charakter bardzo żywioło
wy i po wyrównanym przebiegu 
sędziowie orzekli zwycięstwo pię 
ściarza ze Stalinogrodu.

A. Skot.

Uroczyste otwarcie sportowych igrzysk przyjaźni i braterstwa
NA WSPANIAŁYM STADIONIE IM. 23 SIERPNIA W BUKARESZCIE OD

BYŁO SIE WE WTOREK 4 BM. UROCZYSTE OTWARCIE MIĘDZYNARODO
WYCH ZAWODÓW SPORTOWYCH PRZYJAŹNI I BRATERSTWA, ZORGANI
ZOWANYCH W RAMACH IV ŚWIATOWEGO FESTIWALU MŁODZIEŻY I 
STUDENTÓW.

Pięknie udekorowany stadion wypeł- j Niemiec zachodnich. Obok czołowych 
niło 80 tvs. mieszkańców stolicy Ru- sportowców Niemiec zachodnich ma- 
munii i iiczestników Festiwalu. Zebra- j szerowali członkowie zwycięskiej
ni gorąco oklaskiwali wspaniałą defila 
dę sportowy 4 tys. uczestników/ igrzysk.

Defiladę otwierały poczty sztandaro
we ze sztandarem festiwalowym na cze 
le, niesionym przez gimnastyka rumuń 
skiego Filipa. Za nim maszerowały de
legacje sportowe 48 krajów. Burzą o- 
klasków przyjęła widownia 80 sportow
ców Chin Ludowych. Gorąco i serde

członkowie zwycięskiej dru
żyny Wyścigu Pokoju — kolarze NRD.

Doskonale zaprezentowali się sportow 
cy polscy. W niebieskich swetrach z 
białym orłem na piersi maszerowali na 
si reprezentanci. Biało - czerwoną fla 
gę niósł mistrz Europy w boksie — 
Drogosz, a za nim 135 reprezentantów 
ludowego sportu polskiego z Chromi
kiem, Ciachówną, Rakoczy, Grzela-

2-06 0 a bieg na 5000 m zakończy! się cznie oklaskiwano reprezentantów bo-ikiem i Królakiem na czele. 
zwycięstwem6 Klicha w c^sie 16:15,6 .haterskiej Korei. We wspólnymi sze- Okrzykami „mech żyje Zwnąz< 
przed Woźniakiem 16:26,2. regu defilowało 250 sportowców NRD ndziecki i burzą Oklasków,

tała widownia przodujących sportow
ców ZSRR. Wśród ponad 300 sportow 
ców radzieckich szli m. in. mistrzowie 
i rekordziści świata Romaszkowa, 
Szczerbakow, Hnykina i Jengibarian.

Defiladę zamykali sportowcy rumuń 
scy — gospodarze zawodów.

Po defiladzie uroczystego otwarcia 
igrzysk dokonał przewodniczący komi
tetu organizacyjnego Międzynarodo
wych Zawodów Sportowych Przyjaźni

pują główki kapusty i kilkanaście 
koszyków z pomidorami. Czy to 
ma jakikolwiek sens, takie zawa
lenie wystawy skrzynkami i ko
szami?

— A jak to robią, w Warsza
wie? — zainteresowałam się.

— Zupełnie inaczej. D rapują 
na przykład na wystawie jakiś 
materiał, stawiają dwa czy trzy 
ładne kwiaciarskie kosze z ovjo- 
cami, jakąś butelkę wina i tro
chę kwiatów. Taka nie przełado
wana wystawa wygląda o wiele e- 
fektowniej i-.klient chętniej wcho 
dzi do sklepu.

— Wiadomo, stolica! ■— west
chnęłam, z zazdrością,. — Nie to co 
my, głucha prowincja! (

— O przepraszam, o ile mi wia 
domo Gdynia jest częścią trójmia
sta, a trójmiasto jest stolicą wo
jewództwa gdańskiego — ujęła, się 
rycersko za Wybrzeżem Janka.t Braterstwa — Bodnaras Mariole. i n ... „ IŁ 7 , ✓

Po części oficjalnej odbyły się towa I _ Przecież z tł was mógłby fo„os 
rzyskie zawody kolarzy rumuńskich zainteresować się tym, aby wysta-
oraz pokazy hippiczne.

Na zakończenie rozegrano pierwsze 
turniejowe spotkanie piłkarskie między 
młodzieżową reprezentacją Rumunii i 
austriacką drużyną Sturm (St. Pol
ten). Zwyciężyli piłkarze rumuńscy 
8:0 (4:0).

wy były prosto, ale efektownie 
udekorowane.

— Mógłby — przyznałam. —* 
Ale czy się zainteresuje? Cieka
we... tom,.

SANOCROPY GAZ - AA
REMONTY KAPITALNE

szybko przeprowadza drogą wymiany
SPÓŁDZIELNIA PRACY MECHANIKÓW

Włocławek, ul. Dubois 37. 1456-K

Zarząd Przedsiębiorstwa 
Art Przem. Różnymi

zawiadamia, że
ZMIENIŁ SIEDZIBĘ 

w Gdańsku z ul. Długi Targ 8/10 na

ul. Stągiewną 21-22
1452-K

Zarząd Przedsiębiorstwa 
Art. Przem. Różnymi w Gdańsku

zawiadamia swoich P. T. Klientów 
oraz dostawców, że z dniem 1. Vin. 1053 r. 
ZMIENIŁ SWOJE KONTO BANKOWE

a mianowicie:
N.B.P. O.M. i¥. Gdańsk, nr 374-201-920

1453-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

EksnorHeutki ze znajomością branży mięsnej za
trudnimy od zaraz na warunkach wg, układu 
zbiorowego pracy. Lekarza weterynarii potrzebu

jemy do pracy od zaraz. Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia prosimy składać na adres M. H. M. 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 100/102, 
sekcja personalna. _ ^ _____  iiuiiii
Cukiernika zatrudnimy od zaraz w Kolejowych 
Zakładach Gastronomicznych, Dworzec Gdańsk 
Główny. Warunki do omówienia na miejscu.

9 1451-K
Kobiety i mężczyzn w charakterze strażników 
zatrudni Komenda Straży Obiektów Portowych. 
Warunki przyjęcia: 1. dla mężczyzn odbyta służ
ba wojskowa, wiek do 40 lat, 2. wykształcenie co 
najmniej 5 klas szkoły powszechnej, 3, uposaże
nie wg. umowy zbiorowej dla pracowników S. 
O. P. plus umundurowanie. 1427-K

OG!',OS/Ja\14 OAOBV«

SPRZEDAŻ
GOSPODARSTWO 7 ha —
okolica Skarszew sprzedam 
lub zamienię na domek z 
ogrodem z powodu staroś
ci. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „Gos
podarstwo“. 5314-G
ELEKTRYCZNĄ i^szynkę 
do podnoszenia oczek oka
zyjnie sprzedam, Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod nr „5327“.

5327-G
SPRZEDAM osie, felgi do 
wozów gumowych. Wiado
mość Gdańsk - Wrzeszcz, 
Partyzantów 35/6. 5321-G
WILLĘ jednorodzinną, for
tepian mały, sprzedam. Zgło 
szenie: Poste-restante Sopot 
— Ralewski. 2018-P

SAMOCHÓD małolitrażowy 
po generalnym remoncie — 
autobusik nadający się na 
sanitarkę lub do przewozu

12 osób — sprzedam. Gdy
nia, Bema 21, tel. 11-77.

2033-P
TOREBKI słomkowe, kape
lusze — ostatnie nowości, 
poleca: Pracownia kapeluszy 
damskich, Szarkowska, Byd
goszcz, ul. Jatki - Kramy 
przy Mostowej, dawniej Ja
na Kazimierza. 1455-K
SPRZEDAM odkurzacz elek
tryczny, stan bardzo dobry. 
Gdynia, Krasickiego 36 m. 6. 
Telefon 35-04. 2029-P

SPRZEDAM owczarki alzac
kie (półtora miesięczne), 
Gdynia, Olsztyńska 21b.

2023-P

tor „Junkers“ — ropniak. 
Starowiejska 22/1, tel. 32-97.

2025- P
SPRZEDAM króliki rasowe, 
belgijskie. Plata Franciszek. 
Gdynia, Waryńskiego 13/2 
(Wzgórze Nowotki). 2035-P
SPRZEDAM parę koni z u- 
przężą. Orłowo, ul Bukowa 
9. Od godz. 17-ej. 2937-P

KUPNO

KUPIĘ domek z ogrodem na 
Wybrzeżu. Oferty kierować 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „5231“. 5231-G
KUPIĘ dom 3 lub 5-poko- 
jowy w Gdyni, ewentualnie 
Orłowie. Oferty: Poste-res- 
tante Gdynia 1, Ziętek.

2026- F
PIEC stałopalny „Herzfelda“ 
lub podobny kupię. Tel. 
91-55. 2034-P

SPRZEDAM motocykl N.S.U. 
250 Gdynia, świętojańska 51. 
Dozorca. 2030-P

SPRZEDAM dwa łóżka, noc
ne stoliki i umywalnie. Gdy 
nia. Olsztyńska 33/1. 2G32-P

SPRZEDAM samochód mało 
litrażowy osobowy, oraz mo

KUPIĘ maszynę dziewiar
ską. Tei. 523-29 po czwartej.

2036-P
KUPIĘ kompletny perlak 
do robienia kaszy. Tel. 
347-08. Bednarz. 53B9-G

__L O K A L E
KAWALER pracujący poszu 
kuje pokoju nieumeblowa- 
nego, Wrzeszcz, Mickiewicza 
6-3, tel. 427-34. 5313-G
ZAMIENIĘ pokój kuchnia, 
wygody na Gdynię. Gdańsk, 
Gdyńskich Kosynierów 6/43 
Bowrzyk Kazimierz. 5320-G
ZAMIENIĘ domek jednoro
dzinny: 4 pokoje, ogród, je
zioro, wygody, blisko Szcze
cina — na mieszkanie w 
trójmiaście. Wiadomość: So
pot, Wybickiego 40/5 Łaski.

5324-P
ZAMIENIĘ kawalerkę we 
Wrzeszczu na większe mie-

Przebywając nad morzem
można również grać i wygrać 
w kolekturze loterii

Polskiego Monopolu Loterpego
Gdańsk-Wrzeszcz, Grunwaldzka 197

w Powszechnym Domu Towarowym

szkanie. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„5317“. 5318-G
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
we Wrzeszczu na trójmiasto. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Fra 
sa“ Gdańsk pod „5219“.

5219-G!

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch- j 
nię. komfort Gdańsk-śród-1 
mieście na podobne trójmia j 
sto. Oferty Biuro Ogłoszeń j 
„Prasa“ Gdańsk pod „Ha-1 
lina“. 5235-G'

SAMOTNE małżeństwo po
szukuje dużego pokoju bez 
mebli. Wrzeszcz — Sopot. 
Sopot, Jagiełły 10. 1978-P

PRACOWNIK naukowy, sa
motny, poszukuje pokoju w 
Sopocie. Zgłoszenia: Zubrzy
cki Sopot, Chrobrego 12 m 
3. 2021-P
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, z wygodami w Kaliszu 
na podobne w Gdyni. WTado 
mość: F. Janczak, Kalisz, 
ul. Browarna 3/8. 2023-P
ZAMIENIĘ mieszkanie 3-po- 
kojowe, kuchnia, komfort w 
Gliwicach na 2 pokoje, ku
chnia. komfort we Wrzesz
czu łub w Sopocie. Gieszezy 
kiewicz Maria, Gdynia, Po- 
morska 23/2. 2024-P

ZAMIENIĘ pokój, kuchnia, 
służbówka w Bielsku na po
dobne lub większe w trój- 
mieście. Wiadomość: Gdy
nia, tel. 23-52. godz 13—16.

2027-P
ZAMIENIĘ dwa pokoje, ku
chnia Gdańsk - Wrzeszcz, 
Kościuszki 50 m. 3 na po
dobne Gdynia. 2038-P

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy
pokojowe z kuchnią w El
blągu na jednopokojowe z 
kuchnią w trójmieście, Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „5330“. 5330-G

ZGUBY
ZGUBIONO kartę meldun
kową Sumiła Modesta — 
Wrzeszcz, Traugutta 64/1.

5323-G

związkową, kartę rowerową 
na nazwisko Eohde Feliks,: 
Marlewo, poczta Małdyty! 
pow. Morąg. 2031-P

WOLNE POSADY
GOSPOSIA 7, dobrymi refe
rencjami potrzebna, na wy
jazd do Warszawy. Warunki 
dobre. Wrzeszcz, Libemiana 
45c m 6, godz 15—17. 
_____  2017-P

NAUKA

ZGUBIONO legitymację na 
nazwisko Gabriałowicz Anto 
nina, Gdańsk, Zakamarki 8.

5326-G

i KORESPONDENCYJNIE! —
i Nowoczesna księgowość, ste- 
| nografia. maszynopisanie, 
ąngielski. Łódź. skrzynka 57.

I 1374-K
LEKCJI języków: angielskie 
go, francuskiego, niemiec
kiego — indywidualnie lub 
w kompletach udziela — 
nauczyciel Jan Mituła, El
bląg, Grochowska 32.

2040-P

ZGUBIONO kartę rejestra
cyjną dla łodzi pomocniczej 
„Karwia 4“ — Wittbradt
Antoni, Karwia, powiat Wei 
herowo. 1368-P
ZGUBIONO kartę meldun
kową, zaświadczenie na do
wód oeobisty, legitymację

Książeczka PKO
przYlacielem 
człowieka pracy

Zamówienia i wpłaty na prenumerfatę „Dziennika Bałtyckiego'* przyjmują listonosze.
Druk Gdańskie Zakłady Graficzne GdOrafi -P—nt™erat? wyłł0sl Bitertecznie 5 zł — „Dziennik Bałtycki" można nabyf we wszystkich punktach sprzeda*? dzienników i czasopism
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